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DWUDZIESTA SIÓDMA NIEDZIELA ZWYKŁA
230 tysięcy pielgrzymów

przybędzie na kanonizację św. Josemarii 
Dziś  Jan Paweł II dokona kanonizacji błogosławionego José Marii Escrivy de Balaguera. Był on założycielem Opus Dei, dzieła mającego na celu uświęcanie Ludu Bożego poprzez pracę.  W tym roku przypada setna rocznica jego urodzin.

Opus Dei zostało założone 2 października 1928 roku z Bożego natchnienia, by rozpowszechnić w świecie przesłanie powszechnego powołania do świętości. Opus Dei posiada charakter świecki, głosi przesłanie skierowane do ludzi żyjących w świecie, do księży i ludzi świeckich, do mężczyzn i do kobiet. Jego struktura jest zredukowana do minimum i zdecentralizowana. To, co się liczy, to osobisty apostolat jego członków w miejscu pracy, w rodzinie. Jest to więc rozwój życia chrześcijańskiego w służbie Kościołów lokalnych, wszędzie tam gdzie znajdują się członkowie Opus Dei. 

[image: image3.bmp]230 tys. pielgrzymów z 84 krajów, mimo że ośrodki dzieła znajdują się tylko w 70 państwach, .spodziewają się organizatorzy w Rzymie na dzisiejszych uroczystościach kanonizacji bł. Josemarii Escrivy - założyciela Opus Dei. Wśród nich prawie połowę stanowić będzie młodzież.  Z Polski uda się 1000-osobowa grupa pielgrzymów, 30% z nich to młodzież. Udział w uroczys tościach weźmie kilkunastu biskupów polskich, m.in. metropolita krakowski kardynał Franciszek Macharski, metropolita gdański arcybiskup Tadeusz Gocłowski, metropolita lubelski arcybiskup Jożef Życiński i metropolita szczecińsko- kamieński arcybiskup Zygmunt Kamiński. 

Przyszły święty - Josemaria Escriva - znany jest głównie jako założyciel Opus Dei, instytucji skupiającej 84 tys. osób (przede wszystkim świeckich; 1,8 tys. członków Opus Dei to księża), w ponad 60 krajach. W połowę stanowią mężczyźni, a połowę kobiety.  

W Afryce jest 1,5 tys. członków Opus Dei, Azji i Oceanii - 4 tys., w Ameryce - 30 tys., w Europie - 46,5 tys. W Polsce Opus Dei działa od 1989 roku, liczy ponad 200 członków świeckich i siedmiu księży. Ośrodki Opus Dei znajdują się w Warszawie, Krakowie, Szczecinie i Poznaniu. Wikariuszem generalnym na Polskę jest ks. Piotr Prieto.

Opus Dei ukazuje wiernym każdego stanu jak żyć w świecie zgodnie z wiarą katolicką. Uświęcając się poprzez pracę, członkowie realizują powszechne powołanie do świętości, zawarte w nauczaniu Soboru Watykańskiego II, otrzymują solidną formację teologiczną i duchową, dzięki czemu przyczyniają się do ewangelizacji wszystkich środowisk społecznych.  W wielu krajach duży odsetek spośród nich to członkowie elit intelektualnych i finansowych. Opus Dei - cieszące się życzliwością Jana Pawła II - kojarzone jest ze sprzeciwem wobec nurtów, postulujących radykalną modernizację Kościoła.  Prałat Josemaria Escriva de Balaguer urodził się 9 stycznia 1902 r. w Hiszpanii. Zmarł 26 czerwca 1975 r. w Rzymie w opinii świętości. W chwili śmierci liczyło ponad 60 tys. członków i było obecne na pięciu kontynentach. Do kapłaństwa doprowadził on prawie tysiąc członków Opus Dei.
Wiadomości

Z życia Kościoła

29.09. Jan Paweł II wezwał wiernych, rodziny oraz wspólnoty chrześcijańskie do odmawiania różańca w intencji pokoju. Podczas południowej modlitwy w Castelgandolfo zapowiedział też publikację nowego dokumentu, który pomoże w ponownym odkryciu piękna i głębi modlitwy różańcowej.
„W niektórych miejscach świata, gdzie starcia są bardziej zacięte – myślę tu szczególnie o umęczonej ziemi Chrystusa – namacalnie można odczuć, że na niewiele się zdają mimo wszystko potrzebne wysiłki polityczne, jeśli dusze są rozjątrzone i gdy w sercu nie jest się zdolnym do nowego spojrzenia, tak by z nadzieją na nowo podjąć nici dialogu. Bóg wzbudza pragnienie pokoju. Dzisiaj bardziej niż kiedykolwiek dotąd potrzeba by z całego świata płynęło ku niemu błaganie o pokój. W tej perspektywie różaniec jawi się jako modlitwa szczególnie wskazana. Myślę o narodach, ale także o rodzinach. Ileż pokoju byłoby w relacjach rodzinnych jeśli powróciłoby się do odmawiania różańca w rodzinach. @Radio Vaticana 
W najbliższą niedzielę, 6 października, Jan Paweł II dokona kanonizacji błogosławionego José Marii Escrivy de Balaguera. Był on założycielem Opus Dei, dzieła mającego na celu uświęcanie Ludu Bożego poprzez pracę.  W tym roku przypada setna rocznica jego urodzin.

Opus Dei zostało założone 2 października 1928 roku z Bożego natchnienia, by rozpowszechnić w świecie przesłanie powszechnego powołania do świętości. Opus Dei posiada charakter świecki, głosi przesłanie skierowane do ludzi żyjących w świecie, do księży i ludzi świeckich, do mężczyzn i do kobiet. Jego struktura jest zredukowana do minimum i zdecentralizowana. To, co się liczy, to osobisty apostolat jego członków w miejscu pracy, w rodzinie. Jest to więc rozwój życia chrześcijańskiego w służbie Kościołów lokalnych, wszędzie tam gdzie znajdują się członkowie Opus Dei. 

Z okazji kanonizacji swego założyciela Opus Dei zamierza wylansować projekt Harambee. Harambee jest to okrzyk w języku swahilli, wydawany przez kenijskch robotników, kiedy zaczynają ciężką pracę. Znaczy on: wszyscy razem, pomóżmy sobie nawzajem. Każdy uczestnik kanonizacji zostanie poproszony o złożenie ofiary, minimalnie ma to być 5 euro. Następnie zostanie ogłoszony konkurs na projekt pomocy. Specjalna komisja wybierze najbardziej odpowiednie projekty. Wszystkie będą musiały mieć tę samą charakterystykę: muszą to być programy zasadniczo edukacyjne z przeznaczeniem dla krajów afrykańskich.@ Radio Vaticana 

1.10. Ojciec Święty dokonał kilku zmian w Kurii Rzymskiej. 

Podczas środowej audiencji generalnej Ojciec Święty odśpiewał wraz z dwoma tysiącami rodaków pieśń "Czarna Madonno".  Na koniec Papież powiedział: "Bóg zapłać! Jak przewidywałem, to z Polski ta orkiestra. Z Koła". Wśród pielgrzymów z Polski był metropolita krakowski kardynał Franciszek Macharski, metropolita białostocki arcybiskup Wojciech Zięba, ordynariusz diecezji ełckiej biskup Edward Samsel, kapłani diecezji ełckiej i łomżyńskiej oraz grupy parafialne z  wielu miejscowości

Papież przypomniał o przypadającej uroczystości świętych Aniołów Stróżów. "Niech opiekują się wami na wszystkich waszych drogach, abyście pod ich przewodnictwem osiągnęli radość wieczną", życzył Czechom. A do Włochów powiedział: "Dzisiejsza uroczystość świętych Aniołów Stróżów każe nam myśleć o tych niebieskich opiekunach, których opatrznościowa troska Boga postawiła u boku każdego człowieka. Droga młodzieży, pozwól się prowadzić Aniołom, ażeby twe życie było wiernym wykonaniem Boskich przykazań. Wy, drodzy chorzy, wspomagani przez Aniołów Stróżów, zjednoczcie wasze cierpienia z cierpieniami Chrystusa dla duchowej odnowy całego społeczeństwa. Wresz cie wy, drodzy nowożeńcy, uciekajcie się często do waszych Aniołów Stróżów, ażeby uczynić z waszej rodziny miejsce wzajemnego zrozumienia i rosnącej jedności w Chrystusie".@KAI 

Ze świata

Izba Reprezentantów Kongresu USA, stosunkiem głosów 229 do 189, uchwaliła ustawę, która pozwala szpitalom na odmowę wykonania aborcji, a firmom ubezpieczeniowym odmowę jej finansowania, bez ryzyka utraty dopłat z funduszy federalnych. Teraz ustawa trafi do senatu. Odtąd „żaden podmiot świadczący usługi medyczne nie będzie zmuszany do wykonywania aborcji wbrew swojej woli" - podkreślił przedstawiciel biura Episkopatu amerykańskiego. Także administracja prezydenta George'a Busha oznajmiła, że zaklasyfikuje prawnie "płód ludzki" jako nienarodzone dziecko w celu objęcia opieką medyczną kobiet z ubogich rodzin spodziewających się potomstwa. Zmiana ta pozwoli poszczególnym stanom na rozszerzenie ubezpieczenia medycznego na poczęte dzieci, poprzez wpisanie ich do Stanowego Programu Ubezpieczenia Medycznego Dzieci.
29.09. w Rio de Janeiro rozpoczął się XXI Kongres Duszpasterstwa Ludzi Morza, który trwał do 5.10.  Udział wzięło  250 delegatów z 60 krajów świata. Specjalna uwaga została poświęcona wpływowi globalizacji na rozwój gospodarki morskiej. Z dostępnych danych wynika, że zaostrzenie się światowej konkurencji w tej dziedzinie wyraźnie pogorszyło warunki pracy zwłaszcza w marynarce handlowej i rybołówstwie. Innym wyzwaniem dla duszpasterstwa jest gwałtowny rozwój turystycznych przewozów pasażerskich. 

W Krasiłowie na Ukrainie w ośrodku rekolekcyjnym ojców kapucynów kaznodzieja Domu Papieskiego ojciec Raniero Cantalamess prowadził rekolekcje dla osób duchownych. Najpierw były rekolekcje dla ponad sto zakonnic różnych zgromadzeń rzymsko-katolickich, pracujących na Ukrainie. Obecne były również mniszki obrządku wschodniego. Następnie rekolekcje dla kapłanów poświęcone rozważaniom o życiu w wierze. Organizatorami są ojcowie kapucyni, a przygotowania trwały prawie trzy lata. Przed przyjazdem na Ukrainę ojciec pracował w Malezji, a po Krasiłowie uda się do Polski głosić rekolekcje dla biskupów.@Radio Vaticana 
Sekretarz generalny „Kirche in Not”, Antonia Willemsen, mówiąc o działaniach w Rosji stwierdziła, że cerkiew nie jest monolitem. W jej obrębie można dostrzec postawy, które pozwalają na nawiązanie relacji porozumienia, dialogu i współpracy między katolikami a prawosławnymi. Pragniemy pojednania. Dlatego też wspieramy formację księży prawosławnych, budowę miejsc kultu. Finansujemy również projekty ekumeniczne: radio i bibliotekę zarządzane wspólnie przez katolików i prawosławnych.

 „Od katolików można wiele się nauczyć" – uważa Przewodniczący Kongresu Religijnych Wspólnot i Organizacji Żydowskich w Rosji rabin Zinowij Kogan. Podkreślił on wielką tradycję Kościoła Katolickiego i zasługi dla ludności rosyjskiej.  Rabin Zinowij Kogan wyraził nadzieję, że Kościół Katolicki w Rosji odnajdzie w sobie siły dla przygotowania księży -Rosjan i tym samym zapewni normalną opiekę duszpasterską dla swoich wyznawców. "Kościół Katolicki jest jednym z najstarszych Kościołów w Rosji i cieszy się szacunkiem w społeczeństwie" - Nawiązując do swoich odwiedzin w świątyniach katolickich Moskwy, rabin Kogan nadmienił, że wierni, których widział świadomie uczestniczą w liturgiach i przychodzą na nie całymi rodzinami, czego mogą im pozazdrościć odwiedzający synagogi, meczety czy świątynie prawosławne.

Kościół w Uzbekistanie przygotowuje się do obchodów setnej rocznicy przybycia pierwszego duchownego katolickiego do tego kraju. Był nim ksiądz Justyn Bonawentura Pranaitis z Akademii Duchownej w Petersburgu, który w październiku roku 1902 objął funkcję duszpasterza katolików na obszarze ówczesnego rosyjskiego Turkiestanu. 
Obecnie Kościół katolicki w Uzbekistanie liczy 3 tysiące wiernych rozproszonych wśród 24-milionowej muzułmańskiej większości. Przełożonym tamtejszej misji Sui Iuris jest Polak, ojciec Krzysztof Kukułka, franciszkanin. Ciekawą inicjatywą ewangelizacyjną lokalnego kościoła jest funkcjonowanie katolickiego portalu internetowego w języku rosyjskim. Planowane jest także otwarcie szkoły formacyjnej dla katechetów. 

2.10 Białoruski parlament przyjął nową ustawę, poważnie ograniczającą działalność związków wyznaniowych. Legalnie mogą działać tylko wyznawcy prawosławia, katolicyzmu i judaizmu.  Za przyjęciem nowego prawa głosowało 46 parlamentarzystów a 17 wstrzymało się od głosu. Największe obawy ustawa wzbudza wśród protestantów. Ustawa odmawia bowiem m.in. prawa zarejestrowania tym organizacjom religijnym, które obecne są na Białorusi krócej niż 20 lat. Podnosi ona także do 20 osób (z obecnie obowiązującej liczby 10) minimalną liczbę członków pozwalającą zarejestrować organizację wyznaniową. Ustawa ma umacniać dominującą rolę cerkwi prawosławnej, uznając "jej dominującą rolę w dziejach oraz duchowym i kulturalnym rozwoju narodu białoruskiego" i chronić go przed prozelityzmem wyznań protestanckich, bardzo aktywnych na terenie byłego ZSRR.

Biskup Cesare Mazzolari Ordynariusz sudańskiej diecezji Rumbek zaapelował do ONZ, Unii Europejskiej i Stanów Zjednoczonych o pomoc w doprowadzeniu do wznowienia rozmów pokojowych rządu w Chartumie z rebeliantami z Ludowej Armii Wyzwolenia Sudanu. Poprosił jednocześnie Jana Pawła II i katolików całego świata by pamiętali o sudańczykach w modlitwie. 

W trwającym 19 lat konflikcie zginęło ponad dwa miliony ludzi. U podstaw konfliktu leżą głównie różnice religijne. Na północy przeważają wyznawcy islamu, zabiegający o autonomię bądź całkowite oderwanie od Chartumu, mieszkańcy południa to w większości animiści i chrześcijanie. Obie strony konfliktu walczą też o zyski ze sprzedaży ropy naftowej. Rebelianci domagają się by rząd część wpływów zainwestował w rozwój zacofanego gospodarczo południa. Rząd zdecydowanie odrzuca tę propozycję.  Jeśli do Sudanu nie zacznie docierać pomoc, bomby i głód pociągną za sobą tysiące kolejnych ofiar. Samoloty rządowe prawie codziennie bombardują obiekty cywilne.

Biskupi afrykańscy  specjalnym komunikacie wydanym na zakończenie Sympozjum Konferencji Episkopatu Afryki i Madagaskaru, jakie odbyło się w Ghanie, wyrazili zaniepokojenie rozwojem sytuacji na Wybrzeżu Kości Słoniowej, które od dwóch tygodni jest sceną zaciętych walk między rebeliantami, a siłami rządowymi. Zaapelowali jednocześnie do obu stron konfliktu, by wykazały dobrą wolę i wkroczyły na drogę dialogu, sprawiedliwości, prawa oraz pojednania narodowego. 
Rebelię zapoczątkowała nieudana próba zamachu stanu podjętego przez zbuntowane jednostki armii. Mimo zapewnień, że sytuacja została opanowana nadal trwają zacięte walki,  w wyniku których zginęły setki ludzi. Siły rebelianckie znajdują się już zaledwie 50 km na północ od Jamusukro, słabo zaludnionej stolicy państwa, które jest największym na świecie producentem kakao.
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W Kolumbii 6 uzbrojonych bandytów zastrzeliło ks. Jorge Sancheza Ramireza, proboszcza z Restrepo w północno-zachodniej Kolumbii i towarzyszących mu trzech mężczyzn.  Był to już drugi przypadek zabójstwa kapłana katolickiego w ciągu tygodnia. 62-letni ks. Sanchez, wracał samolotem z Bogoty. Na lotnisku oczekiwali go trzej przyjaciele: zakrystianin Guillermo Peńa (19 lat), grabarz Gerardo Pava (51) i żołnierz Frank Heider Rodriguez (21), będący ministrantem w miejscowej parafii. Całą czwórkę jadącą samochodem do Restrepo, zatrzymały na drodze dwa pojazdy, z których wysiadło sześciu mężczyzn i natychmiast zaczęli strzelać do swych ofiar. Kapłan i towarzyszące mu osoby zginęli na miejscu.

Ks. Sanchez cieszył się wielkim szacunkiem i uznaniem, chociaż pracował tam dopiero 3 lata. "Cały był miłością, oddanym swej wspólnocie. Nie rozumiemy, że mogło się coś takiego wyda rzyć" - powiedziała siostra Oliva, dyrektorka położonej na terenie parafii szkoły Matki Bożej Pocieszenia. Dodała, że "jego wypowiedzi i przesłania były zawsze skierowane do młodzieży, aby była skromna i odpowiedzialna".

Wielkie nadzieje wiązali ludzie z projektami społecznymi. Jednym z najważniejszych była podjęta na wiosnę br. akcja budowy domów dla najuboższych, zwana Sanktuarium Pana Cudów, która miała dać 50 mieszkań. Inną inicjatywą zamordowanego kapłana był rozpoczęty 20 dni temu cykl wygłaszanych przezeń w miejscowej rozgłośni pogadanek ewangelizacyjnych. Z kolei w telewizji występował w programie dokumentacyjnym, przygotowywanym przez czasopismo amerykańskie "National Geographic".

W 2002 roku w Kolumbii zginęło już 10 księży katolickich, wśród nich arcybiskup Cali - Isaías Duarte Cancino, zabity 18 marca br.


3.10  w Sarajewie rozpoczęło się doroczne spotkanie plenarne przewodniczących episkopatów Europy. Wśród zagadnień związanych z ewangelizacją poruszane mają być takie problemy jak brak powołań, współpraca między parafiami a ruchami kościelnymi oraz znaczenie krajowego planu duszpasterskiego. Szczególne miejsce zajmie problem relacji między Kościołem katolickim a Cerkwią prawosławną. Zapowiedziano też podjęcie refleksji nad aktualnym stanem stosunków między chrześcijaństwem a islamem.  Episkopaty Europy chcą pogłębić współpracę w dziedzinie ochrony środowiska naturalnego, środków społecznego przekazu oraz problemów związanych z migracją. Przewodniczący konferencji biskupich będą kontynuowali dyskusję nad udziałem Kościoła w procesie jednoczenia Europy, uwzględniając szczególnie perspektywę państw.

1.10 Watykańska Kongregacja ds. Świętych wydała dekret o niewytłumaczalnym uzdrowieniu - za wstawiennictwem Matki Teresy z Kalkuty - w 1998 roku chorej na raka żołądka Moniki Besra, Gdy Jan Paweł II podpisze dekret o tym cudzie i wydany wcześniej dekret o heroiczności cnót, pozostanie już tylko wyznaczyć miejsce i termin uroczystej beatyfikacji. 

Kongregacja ds. Świętych w rekordowo szybkim tempie zakończyła prace nad procesem, który za specjalnym zezwoleniem papieża rozpoczął się w niespełna dwa miesiące po śmierci Matki Teresy, mimo że prawo kanoniczne wymaga, by od śmierci kandydata na ołtarze upłynęło co najmniej 5 lat.  Wśród 117 świadków, przesłuchanych w trakcie procesu, znaleźli się również przedstawiciele innych wyznań i religii. Ich zeznania zajmują 15 z ogółem 80 tomów akt sprawy. 

Przewodniczący Episkopatu ukraińskiego ks. kard. Marian Jaworski na ręce przewodniczącego Konferencji Biskupów Katolickich Rosji ks. abp. Tadeusza Kondrusiewicza przekazał specjalny list poświęcony antykatolickiej akcji w Federacji Rosyjskiej. Dokument, podpisany przez metropolitę lwowskiego kard. Jaworskiego, ogłoszono na zakończenie XXI posiedzenia plenarnego Ukraińskiej Konferencji Biskupiej. Odbyło się ono w dniach 25-27 września w Mukaczewie.

Włoska witryna "Święci, błogosławieni i świadkowie" zaprasza internautów do głosowania na patrona sieci.  Wśród 8 tys. dotychczas oddanych głosów pojawiło się aż 2.700 kandydatów. Jak na razie za patrona internetu uważa się św. Izydora z Sewilli (560-636). Utrzymuje się on w rankingu na 5. miejscu z 4,14 proc. głosów.

Pierwsze (37 proc. Głosów) uzyskał św. Alfons Maria de Liguori, biskup i doktor Kościoła, autor 111 książek. Ma on największe szansę na zostanie na stałe patronem internetu.

Za nim uplasował się św. Jan Bosko (28 proc. głosów). Trzecie miejsce zajmuje Archanioł Gabriel "stworzony do komunikowania par excellence" (23 proc. głosów), a czwarte nieznana szerzej św. Tekla z Iconion (dzisiaj tureckie miasto Konya w Anatolii). Jej pisma cieszyły się ogromną popularnością w starożytnym chrześcijańskim Wschodzie i Zachodzie. Św. Tekla pełni już rolę obrończyni przed chorobami wirusowymi.

Z kraju

 Przebywa z oficjalną wizytą minister obrony narodowej Federacji Rosyjskiej Siergiej Borisowicz Iwanow. nawiedził Katedrę Polową Wojska Polskiego. Gościowi towarzyszyli Minister Obrony Narodowej Jerzy Szmajdziński, ambasador Federacji Rosyjskiej w RP Nikołaj Afanasjewski oraz generałowie polscy i rosyjscy.  Biskup Polowy Sławoj Leszek Głódź zapoznał delegację rosyjską z historią świątyni wojskowej oraz duszpasterstwa w Wojsku Polskim. W kaplicy katyńskiej oddano hołd pomordowanym ofiarom Katynia, Charkowa i Miednoje zapalając symboliczny znicz. Podczas obiadu omawiano również zagadnienie duszpasterstwa wojskowego w siłach zbrojnych Federacji Rosyjskiej. 

29.09. Po raz pierwszej w historii polskich służb policyjnych kilkuset policjantów reprezentujących wszystkie komendy wojewódzkie w Polsce pielgrzymowało na Jasną Górę. W kaplicy Cudownego Obrazu prymas Polski poświęcił odsłoniętą tablicę upamiętniającą 13 tysięcy funkcjonariuszy Policji Państwowej - jeńców wojennych zgładzonych podczas II wojny światowej na Wschodzie. Tablicę odsłonił syn zamordowanego w Miednoje policjanta, Witold Banaś. A Władysława Policzkiewicz, córka zamordowanego w Ostaszkowie funkcjonariusza, umieściła w tablicy relikwie - części mundurów policyjnych, wydobyte ze zbiorowej mogiły w Miednoje.

Na Placu Teatralnym w Warszawie ma stanąć pomnik Anioła Stróża Narodu Polskiego. Pomysłodawcą jest duszpasterz środowisk twórczych ks. Wiesław Niewęgłowski.  Aniołów stróżów mają nie tylko poszczególne osoby, ale i całe narody - przypomniał ks. Niewęgłowski przedstawiając swój pomysł podczas patronalnego święta pracowników radia i telewizji.  

W kazaniu nazwał Archanioła Gabriela "patronem dobrych wiadomości". Podobna misję przekazywania dobrych wiadomości mają także dziennikarze. - Niesiecie dobre wiadomości. Ale czy tylko dobre? - pytał. Skrytykował wszechogarniające dążenie do zysku - zwłaszcza w mediach publicznych, która powinna pełnić misję społeczną. Dążenie do zysku wywiera - jego zdaniem - zbyt wielki wpływ na treść. W kościele środowisk twórczych Mszę św. w intencji żyjących i zmarłych pracowników radia i telewizji odprawili: ks. Niewęgłowski i ks. Krzysztof Ołdakowski - szef redakcji programów katolickich w TVP. @KAI 

Oblicza dorosłości to tytuł konferencji naukowej, która 5 października rozpocznie kolejny rok akademicki w Międzywydziałowym Podyplomowym Studium Rodziny.  Międzywydziałowe Podyplomowe Studium Rodziny działa od 1994 roku. Dwuletnie studia przygotowują specjalistów (nauczycieli, wychowawców, personel psychologiczno-pedagogiczny i medyczny) do prowadzenia zajęć z dziećmi, młodzieżą rodzicami z zakresu problematyki seksualnej i rodzinnej. Świadectwo ukończenia MPSR KUL (w zakresie wychowania seksualnego i prorodzinnego) uprawnia m. in. do powadzenia zajęć z „wychowania do życia w rodzinie” na wszystkich szczeblach nauczania i we wszystkich rodzajach szkół.
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"Wiara działa przez miłość"

58. Tydzień Miłosierdzia trwać będzie od 6 do 12 października br., a jego mottem są słowa zaczerpnięte z Biblii: "Wiara działa przez miłość" (por. Ga 5, 6). Można się spodziewać, że w roku, w którym przeżywaliśmy pielgrzymkę Ojca Świętego do Ojczyzny, nasze zaangażowanie w modlitwę i uczynki miłosierdzia będzie szczególnie głębokie. 

***

Ks. Salij tak pisze ( „@GN”)

Lepsze jest miłosierdzie ułomne niż żadne. Bądźmy miłosierni, bo sami dostąpiliśmy miłosierdzia. Bezpośredni świadek tak pisze o niezwykłej wrażliwości na cudzą biedę, jaka cechowała Tadeusza Kościuszkę: Nie mógł nigdy znieść widoku nędzy bliźniego bez usiłowania ulżenia jego nieszczęściu. Przez cały czas pobytu swego w Solurze wyszukiwał sam często o jałmużnę prosić nie śmiejących ubogich, których nieśmiałość tym bardziej wsparcia godnymi czyni. Odwiedzał schronienia nieszczęśliwych i łączył pociechy do swych dobrodziejstw. Skoro się dowiedział, że jaki ubogi chorobą złożony został, posyłał mu natychmiast lekarstwo, i wywiedziawszy się o jego stanie, dostarczał mu wszystkiego, co tylko do jego uleczenia potrzebnym było.

Nawet koń Kościuszki nabrał takiego nawyku, że samorzutnie zatrzymywał się na widok każdego żebraka. Uroczą opowieść na ten temat zapisał Juliusz Słowacki, w swoim liście do matki z 15 marca 1833 roku: Po śmierci Kościuszki jeden z obywateli kupił po nim konia, na którym stary Kościuszko często jeździł - lecz koń, przeszedłszy do nowego pana, ilekroć wiózł szlachcica drogą, zatrzymywał się i stawał przed każdym żebrakiem, tak go dawny pan przyzwyczaił rozdawaniem jałmużny. Nowy nabywca znudził się takim narowem konia i odsprzedał go.

Duchowa historia Europy pełna jest tego rodzaju budujących anegdot. Wystarczy przypomnieć świętego Marcina z Tours, który podzielił się z żebrakiem połową swojego płaszcza, czy świętą Katarzynę ze Sieny, która żeby przezwyciężyć wstręt, jaki odczuwała przy pielęgnowaniu trędowatych, całowała ich rany. Gdyby ktoś zebrał takie opowieści, zapewne złożyłyby się na grubą książkę. Należy zaś wierzyć anegdotom: jeżeli jakiś temat obfituje w anegdoty, znaczy to, że wszedł on bardzo głęboko w kulturę i obyczaje.

Otóż warto zdać sobie sprawę z tego, że wrażliwości na cudzą biedę Europa nie odziedziczyła po swoich pogańskich przodkach, [image: image6.jpg]


ale wyłącznie z Ewangelii. Mimowolnym świadkiem tego jest wielki nienawistnik chrześcijaństwa, cesarz Julian Apostata. Marząc o odnowie religii pogańskiej, Julian doszedł do wniosku, że zyska ona więcej popularności, jeżeli przy świątyniach pogańskich będą jakieś odpowiedniki chrześcijańskich dzieł miłosierdzia. 
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Biskup Kazimierz Nycz na spotkaniu katechetów diecezji legnickiej powiedział Po 12 latach istnienia katechezy w szkołach stwierdzam, że był to krok słuszny i jedyny możliwy 

W sanktuarium maryjnego w Krzeszowie katecheci wymieniać się doświadczeniami swej pracy i spróbować podsumować 12 lat prowadzenia religii w szkołach. Bp Kazimierz Nycz z Krakowa, przewodniczący Komisji Wychowania Katolickiego Konferencji Episkopatu Polski, stwierdził, że "szansa ewangelizacyjna", jaką jest katecheza w szkole, "jest nie do przecenienia".

Gdyby katechizacja została przy parafiach miałyby one dzisiaj mniej młodzieży - uważa. Liczby wprawdzie nie są dla Kościoła najważniejsze, ale chodzi tu o pomoc w jak najszerszym wypełnieniu jego ewangelicznej misji. Dziś katecheta ma młodzież w szkole, więc nie musi jej szukać "po podwórkach i pomiędzy blokami". - Trzeba więc tylko dobrze wykorzystać tą wspólną obecność - podkreślił. Zachęcał duszpasterzy i katechetów świeckich do wiązania katechezy szkolnej z działaniami duszpasterskimi w parafii. szczególnie katechezy sakramentalnej.  - podkreślił bp Nycz.

Podczas pielgrzymki była okazja do spotkań w grupach, gdzie można było zobaczyć multimedialną prezentację aktualnych podręczników i pomocy katechetycznych, a porozmawiać o problemach z awansem zawodowym katechetów.  W diecezji legnickiej, w skład której wchodzi prawie 300 parafii, pracuje obecnie około 1000 katechetów, z których prawie 650 osób to świeccy.@ KAI 

Artykuł zamieszczony w internecie wywołał falę komentarzy. Oto niektóre 
Ja : Zapraszam biskupa do przeprowadzenia systematycznie 1 katechezy w tygodniu z jedna klasa. Latwo sie komentuje z kurialnego okna - a dzis po 10 latach nie ma mlodziezy przy parafii, podstawowa jednostka organizacyjna Kosciola jest bez mlodego pokolenia. A wszkole nie ma katechezy tylko lekcje religii i religioznawstwa

Marcin  Do X. Biskupa

Cytuję: <<Dziś katecheta ma młodzież w szkole, więc nie musi jej szukać "po podwórkach i pomiędzy blokami". >> A młodzież w szkole ma katechezę gdzieś. I to szkoda, że młodzieży nie wychodzi katecheta szukać po podwórkach i pomiędzy blokami. To jest wygodnictwo katechetyczne które mści się na przykład na kursach przedmałżeńskich. Czasami się zastanawiam, czy jest chociaż 10% par które podchodzą do kursu z prawą intencją. I pozwalam sobie - Eminencjo - nie zgodzić się że to był jedyny możliwy krok.  Z żoną pracujemy na kursach przedmałżeńskich i niestety pojawia się pytanie, na ile jednak Instytucje Administracyjne Kościoła (nie Kościół sam - bo to byłoby bezzasadne pomówienie) są zainteresowane utrzymywaniem fikcji katechetycznej w celu utrzymania kasy kurialnej. Bo niewątpliwie młodzi przychodzący do ślubu to jest kawałek grosza dla poszczególnych instancji Administracyjnej Struktury Kościoła. Mam jak najgorszą opinię o efektach katechizacji szkolnej. Jest ona bardzo płytka i powierzchowna.  I jeżeli katecheci nie ruszą na podwórka i pomiędzy bloki, do kafejek internetowych - pełnych i dobra i zła wszelakiego (subkultury pedofilów, seksomaniaków, Diablo-II graczy, Quake'o-zabijaków, ludzi potwornie pogubionych BEZ SZANS na katechizację po ludzku) to marnie widzę wszelkie oficjalne zadęcie propagandowe, że tak ma być bo tak jest najlepiej. Z punktu widzenia kogoś kto pracuje w Winnicy Pańskiej, mam odwagę nie podzielać optymizmu Eminencji - uważam, że za sprawą tak rozwiązanej katechizacji przyklepujemy w Polskim Kościele dużo niezałatwionych spraw. Uważam że duży odsetek zawieranych małżeństw to jawna KPINA z chrześcijaństwa, z Jezusa, z Kościoła - kpina na którą się zgadzają poszczególne instancje. BOLEŚNIE jawi się pytanie o pieniądz który nazywamy ofiarą na okazję ślubu. W imię czego mamy utrzymywać liczby par małżeńskich kpiących z Boga, ale 'zarejestrowanych'? Bo inaczej dochody Kurii spadną? Czasem tylko takie jest wrażenie. Nie chodzi o wyprowadzenie katechizacji ze szkoły. Ale.chodzi o to by katecheci ruszyli w Pole. Aby dokładnie poszli tam gdzie X. Biskup twierdzi, że nie muszą ludzi szukać. Czy Ezechielowe biada wobec Pasterzy (tutaj szeroko, Eminencjo, wszystkich przekazicieli wiary) którzy Pasą sami siebie a zostawiają trzody po górach nie jest proroctwem dla Kościoła w Polsce na dziś? Pan się zatroszczy o swoje owce. Ale biada włodarzom, którzy nie będą umieli zdać sprawy z włodarstwa swego. Straszna to rzecz wpaść w ręce Boga Żywego (o takich katechetach?) i piękna (owce?)

maturzysta(prawie)  Nie w szkole ale w salach parafialnych powinny być lekcje religii. Pomysł wprowadzenia religii do szkół miał odwrotny skutek niż zamierzony. Uczniowie traktują religie jako "dopust Boży", wypoczynek po lekcji np. matematyki. A ja jeśli coś wiem na temat podstaw religii to nie od katechety, ale z ksiazek, nawet potępianych(?) "Opowieści biblijnych" Kosidowskiego. Więcej mądrych stron internetowych. KAI daje tu przykład ,ale taki np. Mateusz czy Jezus (bez www.)- słabiutkie.

Tymoteusz  módlmy się za Katechetów  bo bardzo potrzebują Darów Ducha Świętego. Modlitwa w intencji katechety przez choćby jedną czy dwoje uczniów z tej "złej" klasy więcej dokonuje niż setki konferencji, choć i te są potrzebne. 

Czy sympatyk chrześcijaństwa to chrześcijanin?
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Ukazała się książka kandydata na ołtarze ks. Francisz ka Blachnickiego "Sympatycy czy chrześcijanie?" Zawiera kilka artykułów i wypowiedzi ks. Blachnickiego na ten palący w Kościele temat. Autor opisuje aktualną i dziś potrzebę formowania do dojrzałego chrześcijaństwa ludzi ochrzczonych oraz zastanawia się nad relacjami "katechumenatu" z duszpasterstwem. Uczestnicy warszaw skiej dyskusji wokół nowej książki: Zbigniew Nosowski, redaktor "Więzi" a niegdyś członek jednej ze wspólnot oazowych, określił nową książkę mianem rewolucujnej. Obok niego na zadany przez autora temat dyskutowali także biskup siedlecki Zbigniew Kiernikowski, moderator generalny Ruchu Światło-Życie ks. Roman Litwińczuk oraz Dorota Franków z wydawnictwa Ruchu. (od lewej): Z. Nosowski, bp Kiernikowski, Dorota Franków oraz ks. Litwińczuk (fot. Ad ) doszli do wniosku, że trzeba zrewidować przekonanie, że jesteśmy społeczeństwem chrześcijańskim.

Ks. Blachnicki pokazuje katechumenat jako drogę formowania dojrzałego chrześcijaństwa - mówił red. Nosowski. Jest to wizja o tyle rewolucyjna, że idzie pod prąd kościelnych przyzwyczajeń. Dojrzałe chrześcijaństwo weryfikuje się w życiu, a nie w znajomości katechizmowych odpowiedzi - skonkludował Nosowski.

- Trzeba nam zrewidować przekonanie, że jesteśmy społeczeństwem chrześcijańskim - mówił z kolei bp Kiernikowski. "Chrześcijanami nie rodzimy się, lecz stajemy". Przypominał, że chrześcijaństwo w odróżnieniu od judaizmu nie jest religią, której wyznawcą zostaje się przez sam fakt urodzenia. Potrzebuje jeszcze przekazywania wiary i środowiska jej dojrzewania od "zwyczajów religijnych" do wiary, która odzwierciedla się w życiu.

Z kolei ks. Litwińczuk zwrócił uwagę na różnice pomiędzy katechumenatem a katechizacją. - Katecheza zakłada u człowieka wiarę, a z tym jest coraz częściej problem. Okazuje się, że wiara dzisiejszych chrześcijan często jest "w niedorozwoju". Katechumenat prowadzi do dojrzałej wiary. Jest on drogą we wspólnocie wierzących, bo w niej katechumen "nasiąka" tym, czym chrześcijanie żyją - wyjaśniał. Wspólnota wierzących bierze na siebie obowiązek wychowywania do dojrzałej wiary przez lekturę Słowa Bożego, modlitwę, liturgię. W takiej wspólnocie jest miejsce na dojrzewanie wiary, nawracanie się, ciągłą przemianę i na służbę dla Kościoła.

Ruchy kościelne, korzystające z tradycji katechumenatu powinny docierać do tzw. "nominalnych chrześcijan" i przez wysoką jakość życia wierzących przyciągać innych do wspólnoty Kościoła.  @KAI 

Dyskusja zamieszczona w internecie wywołała szeroki oddźwięk Oto niektóre wypowiedzi: 
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Komentarze

kapłan zza granicy:  Czas najwyższy

Chwała Panu za próby budzenia z letargu, w Kościele oprócz oaz istnieje wiele form katechumenatu: neokatechumenat, Odnowa, fokolaryni i wiele innych, problem jest że, kapłani nie znają, nie lubią, i boją się używać tych narzędzi, a jeszcze mniej jest takich, którzy potrafią wykorzystywać możliwości formacyjne tych środowisk. Wielu kapłanów i biskupów traktuje jeszcze Kościół jako my i cała reszta, która ma przyjść, dać na tacę, zrobić taką czy inną rzecz w parafii. Nie było tak w Kościele pierwotnym i dziś w krajach zachodnich widać, jak ten model eklezjalny umiera śmiercią naturalną, jest natomiast eksplozja wszelkiego typu środowisk, które umożliwiają autentyczne doświadczenie wiary. Oby nie brakło takich miejsc w Polsce, póki mamy jeszcze ludzi, którzy chcą czegoś od życia.

Jan:  jestem za - mam 51 lat

Jako dorosły człowiek całym sercem opowiadam się za katechizacją mojego pokolenia Przeżyłem okres socjalizmu i dzisiaj wiem jakie spustoszenie jest we mnie. Dzięki modlitwie moich rodziców dzisiaj bardzo powoli robię w swoim sercu miejsce dla Jezusa, którego odnalazłem na samym dnie.

@@@:  Wątpliwości

Nie znam nauki ks. Blachnickiego i tym bardziej jej nie neguję, doceniam ruch oazowy, który stworzył, ale nie wiem czy słusznym jest odwracanie myśli ks. Staszica "Takie będą Rzeczpospolite jakie ich młodzieży chowanie". Należy pogłębiać wiarę wśród dorosłych, lecz nie zapominać o dzieciach, a wcale z katechezą wśród nich nie jest tak dobrze, przynajmniej nie wszędzie. 

M.R. chrystianizacja czy chrześcijaństwo?

Zgadzam się, że młode umysły są zdecydowanie bardziej otwarte, jednak przykład Staszica wyjątkowo niefortunny. Ten wspaniały Polak księdzem został na wyraźne życzenie matki i w życiu odprawił bodaj jedną mszę(czy coś koło tego).Przykładem wiary(co najwyżej "oświeconej") raczej nie był. Wracając do tematu społeczeństwo, kultura nasycone są symboliką chrześcijańską, to jednak nie załatwia sprawy. Katecheza ma to do siebie, że niekoniecznie wprowadza w pełnię życia chrześcijańskiego, a stanowi oprócz wypełniacza międzylekcyjnego z pewnością potrzebny instrument religiopoznawczy (UFF!!!). Przykładów osób posługujących się swoją wiedzą religijną dostarczają takie wystawy jak Irreligia, czy niektóre szmatławce. Chrześcijanami stajemy się w akcie jednostkowej i wolnej decyzji, ale nie jest to decyzja jednorazowa. To raczej ciąg decyzji i wyborów dokonywanych po kres życia. W znakomitym Radio katolickim usłyszałem dzisiaj używane zamiennie pojęcia: praktykujący, pobożny  wierzący. Czy to jednak na prawdę znaczy to samo? Wiara, której oczekuje od nas Bóg, to zawierzenie Mu "na przepadłe", a nie wiara, że jest

S.K.  Dobrowolny katechumenat - tak, kompania karna - nie

Niech oazy, neokatechumenat i inne oddolne inicjatywy pogłębienia wiary pozostaną tym czym były dotąd: spontaniczną wiosną Kościoła. Jeśli rozszerzaniem tych bezcennych ruchów odnowy zajmie się kościelna biurokracja (kurie diecezjalne), cała odnowa może się skończyć wielkim kolektywnym kacem. Biskupi amerykańscy zabronili przyjmowania komunii św. na klęcząco i nakazali wszystkim od zaraz przyjmowanie jej na stojąco. Chroń nas, Boże, przed taką "odnową". Chcę żyć w Kościele, ale nie w kolonii karnej!

akurat ochrzczony  To co znaczy chrzest?

"Chrześcijaństwo(...) nie jest religią, której wyznawcą zostaje się przez sam fakt urodzenia. Potrzebuje jeszcze przekazywania wiary i środowiska jej dojrzewania". Matko, co za herezje, to chyba w I klasie podstawówki na katechezie każdego z nas uczono o ,,niezatartym znamieniu dziecięctwa Bożego" zawartym w sakramencie chrztu, którego nie unieważniają żadne pogańskie odczyniające obrzędy.  I co to znaczy ,,Trzeba zrewidować przekonanie, że jesteśmy społeczeństwem chrześcijańskim?" Co to znaczy "przekonanie"? Skąd się ono wzięło, z gazet czy z powieści? Nie dajmy się zwariować. Możemy zapytać czy w ogóle jesteśmy społeczeństwem, czy tylko zbiorowiskiem zatomizowanych, biegających po supermarkecie jednostek, ale jeśli są jeszcze jakieś wartości które sprawiają że jesteśmy społeczeństwem, a nie tylko masą konsunentów, to są to chyba przede wszystkim wartości chrześcijańskie.

M.O.  ad Kapłan zza granicy

Kościół eklezjalny ginie , ale czy rodzi się nowy ? We Francji ok. 25% wiernych uczęszczających na msze to wierni tradycji. Kapłanów tradycji jest we Francji ledwie kilka procent. Większość katolików ( podających się ) prawie nie widzi grzechu. Znów pojawia się problem ,czy z dużego drzewa da się zrobić młodą roślinkę. Gruntowne kształcenie w oparciu o wielowiekową naukę kościoła daje wiernych , których trudniej jest zwieść i którzy wiedza czego chcą,


. 

Prawie 6 tys. leśników, myśliwych i ekologów uczestniczyło 28 września w Ogólnopolskiej Pielgrzymce Leśników i Pracowników Ochrony Środowiska na Jasną Górę.  Z powodu deszczu Msza św. odbyła się nie na jasnogórskim szczycie - jak w poprzednich latach, ale w bazylice. Bp Edward Janiak z Wrocławia, który przewodniczył Mszy św., mówił o potrzebie edukacji ekologicznej.@ KAI 

Forum św. Wojciecha,

1.10 W Warszawie powołano Forum św. Wojciecha, którego celem jest refleksja i praca nad wkładem polskiego chrześcijaństwa w budowę wspólnej Europy.

Przewodniczący Forum Piotr Cywiński powiedział, że powołały go polskie ruchy, stowarzyszenia, instytucje katolickie lub powstałe na gruncie chrześcijaństwa, niezależne i bardzo różne ciała, których wspólnym celem, w ramach Forum św. Wojciecha, "ma być refleksja i praca nad wkładem polskiego chrześcijaństwa w budowę wspólnej Europy".

Forum zamierza współpracować z Episkopatem Polski m.in. na rzecz jak największego włączenia polskich katolików - i innych ludzi dobrej woli - w budowę przyszłej Europy; obserwować proces zakończenia negocjacji Polski z Unią Europejską; prowadzić chrześcijańską działalność lobbingową wśród polskich i europejskich polityków; zajmować stanowiska w imieniu ciał członkowskich w celu włączenia głosu polskich katolików i chrześcijan w konstytucję europejską. 

Patronat nad działalnością Forum objął z ramienia Episkopatu metropolita gnieźnieński abp Henryk Muszyński, delegat Konferencji Episkopatu Polski do Komisji Episkopatu Wspólnoty Europejskiej, a tworzą je: Polska Rada Katolików Świeckich, Akcja Katolicka Archidiecezji Warszawskiej, Ruch Rodzin Nazaretańskich, wszystkie polskie prowincje Ruchu Wiara i Światło, Przymierze Rodzin, dominikańskie "Espaces", Towarzystwo "Więź", Fundacja Kultury Chrześcijańskiej "Znak", Polska Fundacja im. Schumana, Polski Związek Kobiet katolickich, Ruch "Światło - Życie", Fundacja Dzieło Odnowy Miłości (D.O.M.), Katolicka Agencja Informacyjna, Instytut im. Paderewskiego, Stowarzyszenie Wydawców Katolickich, "Chemin Neuf", OCIPE, Stowarzyszenie św. Vincentego a Paulo, krakowski KIK, Rada Porozumienia KIK-ów w Polsce oraz warszawski Klub Inteligencji Katolickiej.

Forum Świętego Wojciecha ma być również odpowiedzią na zawołanie papieża Jana Pawła II: "Przestańcie się lękać!". Cywiński zaznaczył, że czasami można odnieść takie wrażenie że środowiska katolickie w Polsce mają pewną postawę lęku, obaw. Podkreślił jednocześnie, że w większość lęków nie ma podłoża religijnego, lecz społeczno-ekonomiczne. Forum pragnie - jak oświadczył Cywiński - zorganizować w przyszłym roku współczesny Zjazd Gnieźnieński, na który mają być zaproszeni przedstawiciele organizacji katolickich krajów Unii Europejskiej, jak również krajów kandydujących do niej.

Od 2.10  będzie w sprzedaży album ze zdjęciem 1,5 mln osób uczestniczących we Mszy świętej z Papieżem na krakowskich Błoniach  Publikacja zawiera 144 strony, na które składa się 70 powiększeń fragmentów zdjęcia, jakie wykonano podczas Mszy św. w Krakowie. Uczestniczyło w niej około 2,5 mln osób, a 1,5 mln z nich może rozpoznać swe twarze na wspólnej fotografii z Papieżem. Precyzja zdjęcia jest na tyle duża, że twarze będą mogły rozpoznać nawet osoby oddalone o ok. 800 m od aparatu fotograficznego.

Album kosztować będzie 15 zł. Ojciec Święty jest widoczny na zdjęciu w pierwszym rzędzie i sfotografowano go, gdy pozdrawiał pielgrzymów. Do albumu dołączony został plakat o wymiarach 28 cm na 3,5 metra. W październiku autorzy zdjęcia zamierzają pojechać do Watykanu, aby przekazać Ojcu Świętemu odbitkę zdjęcia o wymiarach około 2x20 metrów. Ekspozycja zdjęcia na krakowskich Błoniach zaplanowana jest na sierpień przyszłego roku. @KAI 

Z Archidiecezji i Parafii

 Członkowie przemyskiego Stowarzyszenia Charytatywno-Opiekuńczego ,,Emmanuel" im. świętej Teresy od Dzieciątka Jezus. Wysłali do powodzian z czeskiej Pragi urządzenia do osuszania budynków, które jeszcze nie tak dawno wykorzystywali mieszkańcy podsandomierskich Gorzyc. Był to już trzeci zorganizowany przez nich transport. Wartość pomocy jaką do tej pory stowarzyszenie udzieliło powodzianom szacuje się na prawie 150 tysięcy złotych. 

Jednym z ważniejszych wydarzeń bieżącego roku w życiu Kościoła przemyskiego była z pewnością beatyfikacja ks. Jana Balickiego, którego Ojciec Święty Jan Paweł II zaliczył w poczet błogosławionych podczas swej sierpniowej wizyty w Krakowie. Dziś relikwie nowego błogosławionego, złożone w ołtarzu św. Stanisława Biskupa i Męczennika przemyskiej archikatedry, są przedmiotem szczególnej czci wiernych nieustannie przybywających do tego miejsca.  Miesiąc po tych wydarzeniach relikwie błogosławionego wciąż nawiedzają wierni, składając swe prośby. Rozwija się kult relikwii bł. ks. Balickiego umieszczonych w antypedium ołtarza św. Stanisława Biskupa i Męczennika bazyliki archikatedralnej. - Każdego dnia przybywa tu co najmniej kilkadziesiąt osób, które oddają hołd relikwiom. W każdy wtorek odprawiana jest uroczysta nowenna, podczas której czytane są prośby, oraz fragmenty rozważań autorstwa błogosławionego - mówi ks. Mieczysław Rusin, proboszcz przemyskiej archikatedry.

24 bm. przypada pierwsze liturgiczne wspomnienie bł. ks. Jana Balickiego. Z tej okazji do Przemyśla przybędą wierni z całej archidiecezji. - Będzie to również forma pielgrzymki dziękczynnej poszczególnych parafii za dar beatyfikacji ks. Jana Balickiego - uważa ks. proboszcz. Wg. @”NDz”. M. Kamieniecki

30.09. Bp Sławoj Leszek Głódź przez kilka godzin zwiedzał w Stalowej Woli hale fabryczne i poligony, na których testowane są pojazdy cywilne i wojskowe. - "Stalowa Wola" nie jest przemysłowym "michałkiem", a bardzo poważnym zakładem w wymiarze krajowym i europejskim - powiedział dziennikarzom. Zapewnił, że troska o uzbrojenie kraju nie kłóci się z piątym przykazaniem. - Mamy prawo się zbroić, bo mamy obowiązek się bronić - powiedział na konferencji prasowej. - Nieszczęściem zbrojeniówki są jednak zmieniające się plany. 12 lat jestem ordynariuszem polowym i w tym czasie było 12 ministrów od uzbrojenia naszej armii.

Muzeum jubilatem
Sympozjum naukowe, msza św. w archikatedrze i koncert Chóru "Magnificat" złożyły się na program obchodów stulecia Muzeum Archidiecezjalnego w Przemyślu.

Muzeum to powstało po synodzie diecezjalnym w 1902 r., jako drugie w Galicji (po Tarnowie). Instytucja ta ( jej założycielm był bp. Jan Sebastian Pelczar) początkowo miała być azylem dla zabytkowych przedmiotów nie używanych już w kościołach (szaty liturgiczne i hafty, zabytki rzeźby i malarstwa, przedmioty wycofane z kultu itp.). Dziś muzeum szczyci się bogatymi zbiorami: od XV-wiecznego ornatu z Pruchnika oraz kap z aksamitów tureckich zdobytych w czasie odsieczy wiedeńskiej (dary Jana III Sobieskiego dla katedry przemyskiej i kościołów w Rudkach i Jaworowie) po... zwykły, sprany plecak i materac do nadmuchiwania - sprzęt biwakowy, którego w czasie swoich letnich wędrówek po Beskidzie Niskim w latach 1967-1978 używał ks. kardynał Karol Wojtyła.@ „N”M NYCZEK 

1.10. Bp. E. Białogłowski poświęcił, a wojewoda otworzył  w Sędziszowie Małopolskim oddział operacyjny NZOZ Asklepios. Stało się to możliwe dzięki zainwestowaniu w tę placówkę miliona zł przez spółkę Asklepios z Rzeszowa. To pierwszy przypadek współdziałania w jednym budynku szpitalnym publicznego i niepublicznego ZOZ. , dobry przykład łączenia pieniędzy publicznych z niepublicznymi. 

Zakład zatrudni 10 lekarzy specjalistów oraz 13 pielęgniarek. Pacjenci przebywają tu krótko, 2-3 dni, a .potem są wypisywani do domu. W tym samym szpitalu znajduje się także Oddział Chorób Wewnętrznych oraz Zakład Pielęgnacyjno-Opiekuńczy podlegające pod Publiczny ZOZ w Ropczycach. Te placówki zgodnie ze sobą współpracują. - Najważniejsze jest to, że dzieje się to z pożytkiem dla mieszkańców powiatu ropczycko-sędziszowskiego, którzy na miejscu mogą korzystać z pomocy medycznej. 

Rozgłośnia Archidiecezji Przemyskiej, w związku z Peregrynacją kopii obrazu Matki Bożej Częstochowskiej, zachęca do kupna pamiątkowego, oprawionego w estetyczne ramki,  obrazka.  Dochód ze sprzedaży przeznaczony będzie na tworzenie i rozwój Radia Archidiecezji Przemyskiej. Wzory obrazków na plebanii – Cena 17 zł. 

Kilka osób zgłaszało się na plebanię pytając o kupno lub wynajem mieszkań i domów w Krasiczynie i okolicy. Byłbym wdzięczny za dostarczenie informacji, które mógłbym przekazać zainteresowanym   Ks. Proboszcz. 

Z życia Parafii

6.10. XXVII Niedziela Zwykła

8,00 ++ Jan, Maria Bracio

9,30  w int. Parafii

11.00 + Józef Holicki 

12.10 g. 12,00 w int. Leśników,

 którzy 38 lat temu zadawali maturę, oraz za zmarłych profesorów i Kolegów: śp.: Adama Szefera, Franciszka Hatta, Jana Pado, Tadeusza Kurowskiego, Bolesława Mikołajczyka, Józefa Lipca, Henryka Ogonowskiego 

Ryszarda Zalewskiego, Zbigniewa Niebrzydowskiego, Zdzisława Paterka, Celestyna Rysza, Czesława Śnieżyńskiego, Zdzisława Marka.

W Kościele polskim trwa TYDZIEŃ MIŁOSIERDZIA

Księdza przywozili:

Tarnawce: Michalina Szczepanik

Korytniki: Marian Iwasieczko

W kościołach sprzątali

Krasiczyn  7.09. Nie było nikogo

Tarnawce: 

Marcela Lenczyk, Wanda Rowińska

Korytniki: 

Maria Sup, Małgorzata Bednarczyk

Mielnów  
Chołowice 

Do małżeństwa przygotowują się: 

 Marek SZUBAN z Chołowic

Barbara RODZEŃ  z Zalesia

5. 10. MAŁŻEŃSTWO ZAWARLI

Piotr FUDALI z Chyrzyny

Magdalena RAKOCZY z Cołowic 

29.09. CHRZEST PRZYJĘŁA

Diana DANKO z  Mielnowa

30.09. ZMARŁA

Maria CAP l, 91 z Korytnik

Pogrzeb w Wapowcach

Msze święte niedzielne

Krasiczyn    8.00  
11.00       i 17,00

Korytniki 
9,30      Tarnawce 11.00

Chołowice    8.15
Mielnów     9.30

Msze św. w tygodniu

W Krasiczynie  o g. 18,00

W Kościołach dojazdowych 

Wtorek; Chołowice g. 16,00, Mielnow  g. 17,00

Środa Korytniki g. 17,00

Czwartek Tarnawce g. 17,00 

Ofiary na kościół

M. St. Fenik 

Kor.
  
  40

Z. Michalecka

Dyb

  50

Rodzeniowie 

Dyb.11

100

Skorzystaj z ulgi podatkowej

Kościół w Krasiczynie BŚl  w Katowicach Oddział  w Przemyślu

10501546-1200757050

Kancelaria parafialna czynna    codziennie 7.00 - 8.00
Po południu 1 godz. Przed Mszą św. tj. 17,00 – 18,00  

Tel. Parafii 67-18- 414

e-mail:stabar1@priv4.onet.pl

Wieści Krasiczyńskie – Tygodnik Parafialny

Redaguje ks. St. Bartmiński – proboszcz

Rok XIV str. 24  nakład 400 koszt 60 gr

Druk: Plebania w Krasiczynie  21 .09  2002

OTO SŁOWO BOŻE

XXVII NIEDZIELA ZWYKŁA

I Czytanie z Księgi proroka Izajasza Iz5,1-7 
Chcę zaśpiewać memu przyjacielowi pieśń o jego miłości ku swojej winnicy. Przyjaciel mój miał winnicę na żyznym pagórku. Otóż okopał ją i oczyścił z kamieni, i zasadził w niej szlachetną winorośl; pośrodku niej zbudował wieżę, także i kadź w niej wykuł. I spodziewał się, że wyda winogrona, lecz ona cierpkie wydała jagody.

 „Teraz więc, o mieszkańcy Jeruzalem i mężowie z Judy, rozsądźcie, proszę, między mną a między winnicą moją. Co jeszcze miałem uczynić winnicy mojej, a nie uczyniłem w niej? Czemu, gdy czekałem, by winogrona wydała, ona cierpkie dała jagody? Więc dobrze! pokażę wam, co uczynię winnicy mojej: Rozbiorę jej żywopłot, by ją rozgrabiono; rozwalę jej ogrodzenie, by ją stratowano. Zamienię ją w pustynię, nie będzie przycinana ni plewiona, tak iż wzejdą osty i ciernie. Chmurom zakażę spuszczać na nią deszcz”. Otóż winnicą Pana Zastępów jest dom Izraela, a ludzie z Judy szczepem Jego wybranym. Oczekiwał On tam sprawiedliwości, a oto rozlew krwi, i prawowierności, a oto krzyk grozy.

II Czytanie z Listu świętego Pawła Apostoła do Filipian  4,6-9
Bracia:

O nic się zbytnio nie troskajcie, ale w każdej sprawie wasze prośby przedstawiajcie Bogu w modlitwie i błaganiu z dziękczynieniem. A pokój Boży, który przewyższa wszelki umysł, będzie strzegł waszych serc i myśli w Chrystusie Jezusie.

W końcu, bracia, wszystko, co jest prawdziwe, co godne, co sprawiedliwe, co czyste, co miłe, co zasługuje na uznanie: jeśli jest jakąś cnotą i czynem chwalebnym, to miejcie na myśli. Czyńcie to, czego się nauczyliście, co przejęliście, co usłyszeliście i co zobaczyliście u mnie, a Bóg pokoju będzie z wami.

Słowa Ewangelii według świętego Mateusza  [image: image9.jpg]


21,33-43
Jezus powiedział do arcykapłanów i starszych ludu: „Posłuchajcie innej przypowieści. Był pewien gospodarz, który założył winnicę. Otoczył ją murem, wykopał w niej prasę, zbudował wieżę, w końcu oddał ją w dzierżawę rolnikom i wyjechał. Gdy nadszedł czas zbiorów, posłał swoje sługi do rolników, by odebrali plon jemu należny. Ale rolnicy chwycili jego sługi i jednego obili, drugiego zabili, trzeciego kamieniami obrzucili. Wtedy posłał inne sługi, więcej niż za pierwszym razem, lecz i z nimi tak samo postąpili.
W końcu posłał do nich swego syna, tak sobie myśląc: »Uszanują mojego syna«. Lecz rolnicy, zobaczywszy syna, mówili do siebie: »To jest dziedzic; chodźcie, zabijmy go, a posiądziemy jego dziedzictwo«. Chwyciwszy go, wyrzucili z winnicy i zabili. Kiedy więc właściciel winnicy przyjdzie, co uczyni z owymi rolnikami?”.
Rzekli Mu: „Nędzników marnie wytraci, a winnicę odda w dzierżawę innym rolnikom, takim, którzy mu będą oddawali plon we właściwej porze”.
Jezus im rzekł: „Czy nigdy nie czytaliście w Piśmie: »Właśnie ten kamień, który odrzucili budujący, stał się głowicą węgła. Pan to sprawił i jest cudem w naszych oczach«. Dlatego powiadam wam: Królestwo Boże będzie wam zabrane, a dane narodowi, który wyda jego owoce”.
7 X Poniedziałek - wspomnienie NMP Różańcowej Ga 1,6-12; Łk 10,25-37.
Wczoraj rozpoczął się 58. Tydzień Miłosierdzia. Jego hasłem są słowa: „Wiara działa przez miłość”. Do czynów miłosierdzia zachęca Ewangelia ukazująca postawę miłosiernego Samarytanina. Każdy wyznawca Chrystusa ma naśladować tę postawę. Boski Mistrz mówi: „Idź, i ty czyń podobnie”. U progu Tygodnia Miłosierdzia czcimy Matkę Bożą Różańcową. Rozważając tajemnice radosne, bolesne i chwalebne życia Chrystusa Pana, któremu towarzyszyła Jego Matka, mamy okazję snuć także rozważania o czynach miłosierdzia i czynić konkretne postanowienia jego okazywania. 

8 X Wtorek - dzień powszedni
Czyt.: Ga 1,13-24; Łk 10,38-42.
Siostry Łazarza - Maria i Marta, przyjmując Jezusa w gościnie świadczyły Mu miłosierdzie. Gościnność to czyn miłosierdzia. Św. Paweł apeluje: „Zaradzajcie potrzebom świętych! Przestrzegajcie gościnności!” (Rz 12,12-13). Mamy nie tylko przyjmować gości w naszych mieszkaniach, nie tylko otworzyć im drzwi, ale przede wszystkim serca. 

9 X Środa - bł. Wincentego Kadłubka, biskupa Czyt.: Ga 2,1-2.7-14; Łk 11,1-4.
Jezus uczył swych uczniów modlitwy. Z niej mają wypływać dzieła miłosierdzia. Z czynami miłosierdzia winna iść w parze coraz lepsza modlitwa. Chrześcijanin stale winien uczyć się jej od Jezusa. Na przełomie XII-XIII w. uczył się jej i uczył jej innych bł. Wincenty Kadłubek (ok. 1160-1223). Będąc biskupem dziesięć lat kierował diecezją krakowską, a potem żył jako mnich w opactwie cystersów w Jędrzejowie. Jest znany jako autor Kroniki polskiej, w której jako pierwszy Polak opisał dzieje swego narodu.

10 X Czwartek - dzień powszedni, świętych męczenników Dionizego, biskupa, i towarzyszy, św. Jana Leonardiego, kapłana Czyt.: Ga 3,1-5; Ps. resp. Łk 1,68-75; Łk 11,5-13.
W trudach działania i w trudach modlitwy potrzebna jest człowiekowi cierpliwa wytrwałość. Mówi o niej w wielu miejscach Pismo Święte. Pan Jezus poucza dziś w Ewangelii o wytrwałości w modlitwie. O tej nauce pamiętali Święci. Św. Dionizy wysłany do Galii w III wieku przez papieża był pierwszym biskupem Paryża i tam poniósł śmierć męczeńską. Św. Jan Leonardi († 1609) był kapłanem, który troszczył się o przekaz nauki chrześcijańskiej młodym, odnowienie życia apostolskiego duchowieństwa i szerzenie wszędzie wiary.

11 X Piątek - dzień powszedni
Czyt.: Ga 3,7-14; Łk 11,15-26.
Wokół nas widzimy wiele dokonywanego dobra, ale dostrzegamy także nasilające się fale zła. Mimo działania mocy zła chrześcijanin wierzy w ostateczne zwycięstwo Chrystusa, który w Ewangelii pokazuje swą władzę nad złymi duchami. Droga do udziału w panowaniu Chrystusa nad złem prowadzi przez pogłębianie wiary i przez postawę chrześcijańskiego miłosierdzia na co dzień.

12 X Sobota - dzień powszedni, NMP w sobotę Czyt.: Ga 3,22-19; Ps 105; Łk 11,27-28.
Z Ewangelii dowiadujemy się, że pewna kobieta z tłumu chwaliła macierzyństwo Maryi. Chrystus Pan dołączył się do tej pochwały, wskazując jednocześnie, na czym polega prawdziwa wielkość Jego Matki: „Błogosławieni ci, którzy słuchają słowa Bożego i zachowują je”. Słuchajmy gorliwie Słowa Bożego, które wielokrotnie wzywa do miłosierdzia. Zachowujmy to słowo. Kończąc doroczny Tydzień Miłosierdzia, trzeba nam stale pamiętać o pełnieniu miłosierdzia. Czyńmy to pod opieką Maryi, Matki [image: image10.jpg]


miłosierdzia.
Rozmowa z Jackiem Dewódzkim

Jacek Dewódzki rozpoczął karierę w 1989 roku z zespołem Patwchork  W 1994 roku wygrał konkurs na wokalistę zespołu Dżem po śmierci Ryszarda Riedla. Nagrał pięć płyt. Grał na stu koncertach rocznie, w tym m.in. w USA i Niemczech. Śpiewał lub uczestniczył w nagraniach Mieczysława Szcześniaka, Brathanków, Katarzyny Gertner, Kasi Kowalskiej, Martyny Jakubowicz, Małgorzaty Ostrowskiej, Czesawa Niemena i wielu innych artystów. Nagrał ścieżkę dźwiękową do filmu "To ja złodziej". W roku 2000 wystąpił na koncercie gwiazd podczas festiwalu w Opolu. Obecnie rozpoczyna solową karierę. Ma rzesze oddanych fanów, którzy zawsze żywiołowo reagują na jego występy. Dewódzki, z wykształcenia jest nauczycielem, na co dzień pracuje w jednej z podkrakowskich szkół. 



Co takiego ważnego musi wydarzyć się w życiu, by dorosły mężczyzna zdecydował się na chrzest? 

Jacek Dewódzki: Właściwie nic takiego nadzwyczajnego.  To było przed ślubem, który moja przyszła żona chciała wziąć w kościele. Dzisiaj mogę powiedzieć, że miałem duże szczęście, bo wzbogaciłem się o doświadczenie, które nie było dane w sposób świadomy przeżyć większości ochrzczonych ludzi. 

Czy muzykowi rockowemu wypada być osobą wierzącą? 

Jacek Dewódzki: A dlaczego nie?! Każdemu normalnemu człowiekowi przystoi być katolikiem, a szczególnie zaś w Polsce. Czyż nie byłoby głupio, gdyby w kraju, z którego wywodzi się Papież, udawać, że jest się osobą niewierzącą? Wręcz przeciwnie. To, że jest nas tak dużo wierzących, powinno stanowić powód do dumy.

Wciąż uważa się, że muzyk rockowy to taki gość, który dużo pije, używa narkotyków i rozgląda się za babami. Taki obraz rockowca - wylansowany kiedyś między innymi przez The Rolling Stones - jest takim sobie średnim, zafałszowanym wizerunkiem. Bo najczęściej jest on zupełnie inny. Dopóki kiedyś nie przeczytałem wywiadu z Ozzie Osborne'm, w którym mówi o swej głębokiej wierze, podobnie jak wielu, uważałem go za satanistę. 

Manifestowanie swych religijnych przekonań nie jest jednak w modzie. 

Jacek Dewódzki: Istotnie, w niektórych sytuacjach, w radiu czy telewizji, przyznawanie się do swych przekonań niekiedy może przeszkadzać. Chyba dopiero muzykom z zespołu Arka Noego udało się przełamać dotychczasowe stereotypy. Mnie z pewnością nie jest ciężko z tego powodu, że noszę na szyi krzyżyk. 

Okazuje się, że nawet rekolekcje można pogodzić z muzyką rockową... 

Jacek Dewódzki: Do zagrania podczas rekolekcji w krakowskim kościele Świętej Jadwigi namówił mnie ks. Robert Pietrzyk. Przekonałem go, że dobrze, profesjonalnie zagrana muzyka nie będzie przeszkadzać modlitwie. I nie pomyliłem się, o czym świadczyła wzrastająca frekwencja uczestników rekolekcji

Czym jest dla pana wiara? 

Jacek Dewódzki: Wiara to coś, co daje człowiekowi nadzieję, że będzie lepiej. Mam dość poplątane życie, nie jestem typem człowieka-giganta. Nie wszystko mi się udaje, nie zawsze czuję się pewnie, często mam wątpliwości, czy dobrze postępuję. Gdy zbytnio oddalam się od właściwej drogi, wiara pozwala mi zawsze zawrócić na nią. Pozwala podnieść się, dokonać trafnego wyboru i - wydaje mi się - stać się lepszym człowiekiem. 

Tak normalnie, bez żadnego wysiłku, bez modlitwy? 

Jacek Dewódzki: Kiedyś, kiedy męczyły mnie jakieś dziwne myśli, zaprosiłem na herbatę... Jezusa. Usiedliśmy naprzeciw siebie, zapaliłem papierosa i trochę sobie pogadaliśmy. Oczywiście, zrobiłem dwie herbaty. Pamiętam też, że wypomniał mi tego papierosa i zrobiło mi się głupio. To była jak najbardziej autentyczna rozmowa, swoisty rodzaj mojej modlitwy. Uciekam do niej, kiedy czuję się samotny i słaby, gdy coś mi nie wychodzi albo coś straszy. Często po koncertach nie mogę zasnąć, śnią mi się jakieś koszmary. Ale nie idę wtedy do lodówki, bo nie ma w niej alkoholu. Za to zwracam się wówczas do Boga i na różne sposoby zaczynam się modlić. Najczęściej ze skutkiem... 

 (Fragmenty wywiadu z wydanego przez Dom Wydawniczy "Rafael" albumu "Pieśń nad pieśniami - Artyści na III tysiąclecie")
DEPARTAMENT D

Historycy zaczynają ujawniać mroczne tajemnice powojennych lat historii Polski. Oto wyjątki z jednego z opracowań ze strony” http://wiara.hoga.pl/ . Warto wchodzić na tę stronę!

Zadanie: dezintegracja Kościoła w Polsce

MAREK LASOTA

W 1973 roku utworzona została w Departamencie IV Ministerstwa Spraw Wewnętrznych Grupa „D”, czyli „Grupa operacyjna do zadań specjalnych dezintegrujących”. Akt ten był jedynie zinstytucjonalizowaną formą prowadzonej od początku istnienia w komunistycznym aparacie bezpieczeństwa polityki dzielenia i skłócania polskiego Kościoła.
Od połowy lat czterdziestych prowadzono politykę „salami”, czyli taktykę systematycznego odłączania od hierarchii kościelnej nawet niewielkich części duchowieństwa i wiernych. Jako ilustrację tych działań wymienić należy sprawę „księży patriotów”, represje wobec duchownych i zmuszanie ich do współpracy z bezpieką, próby rozbijania jedności episkopatu, uwięzienie Prymasa – wszystko aby rozbić jedność  i w konsekwencji podporządkować sobie duchowieństwo katolickie.

Do tego celu powołano Urząd Bezpieczeńs twa Publicznego w latach 1944 - 1954, Komitet ds. Bezpieczeństwa Publicznego w latach 1954 – 1956 oraz Służbę Bezpieczeństwa do 1989 roku oraz podległe i odpowiadające im struktury wojewódzkie i powiatowe. 

Na początku lat pięćdziesiątych dezintegracja rozumiana była jako zastraszanie biskupów i księży, przez rozbudowie środowiska księży patriotów oraz instalowaniu wewnątrz Kościoła sieci informacyjno – agenturalnej. Postawa prymasa, biskupów oraz  duchowieństwa, a także zachwianie się po 1953 roku stalinowskiego systemu władzy zniweczyły te zamiary. 

Później nastąpiła zmiana polegająca na odejściu od szantażu i szykanowania księży, a zastąpienie jej powolnym ale konsekwentnym przekonywaniem do potrzeby bliskich kontaktów z funkcjonariuszami bezpieki. Rezygnacja z brutalnej siły na rzecz cynicznego wyrachowania stała się więc nową, gomułkowską formą stosunków komunistycznej partii z Kościołem katolickim w Polsce. 

W połowie 1962 roku powstał Departament IV MSW, którego zadaniem było rozpracowywanie polskiego Kościoła. PZPR,wyznaczała  bezpiece strategię i kierunki działania w walce z Kościołem, nie była jednak w stanie intelektualnie przetworzyć dostarczanych jej informacji. Lata władzy Gomułki i jego ekipy stały głównie pod znakiem prymitywnych i prostackich ataków propagandowych na Kościół i Prymasa. 

Ze szczególną zajadłością traktowano obchody tysiąclecia Chrztu Polski oraz peregrynację kopii obrazu Matki Boskiej po polskich diecezjach, zaś sławny list biskupów polskich do niemieckich stał się pretekstem do zorganizowania, kompromitującego ekipę gomułkowską, festiwalu nienawiści. 

Zinstytucjonalizowana ofensywa przeciwko Kościołowi pojawia się dopiero w latach władzy Edwarda Gierka, w latach rzekomego „liberalizmu”.  Intensywne kontakty dyplomacji PRL ze Stolicą Apostolską, częściowy zwrot zagrabionego majątku kościelnego oraz odbyte w 1977 roku rozmowy Gierka z kardynałem Stefanem Wyszyńskim i papieżem Pawłem VI jedynie zewnętrznie określały politykę wyznaniową ekipy gierkowskiej. Sięgając głębiej, w struktury ówczesnego aparatu bezpieczeństwa, dostrzec można intensywne przegrupowanie sił do dalszej kampanii przeciwko Kościołowi.
19 listopada 1973 roku powołano w Departamencie IV MSW Samodzielną Grupę „D”, podlegającą bezpośrednio szefowi departamentu. Założycielem Grupy „D” był Konrad Straszewski, mający do dyspozycji czterech funkcjonariuszy, zaś ich zadaniem było centralne koordynowanie działań specjalnych dezintegracyjnych w Kościele.  Już po niespełna czterech latach funkcjonowania tej komórki, okazało się że pozycja Kościoła w Polsce wymaga znacznie bardziej rozbudowanej struktury dezintegrującej. W czerwcu 1977 roku, a więc na kilka miesięcy przed spotkaniem Gierka z Prymasem i Papieżem, szef resortu przekształcił Grupę „D” w Wydział VI Departamentu IV MSW, tworząc z czasem jego terenowe odpowiedniki w niektórych ówczesnych miastach wojewódzkich, m.in. w Częstochowie, Przemyślu, Katowicach i Krakowie. 

Działania „D” były planowane – zachowały się potwierdzające to dokumenty świadczące także o informowaniu kierownictwa resortu i przedstawicieli najwyższych władz PZPR o planach grupy i ich realizacji. Ujawnionymi kolejnymi szefami grupy „D” byli: Zenon Płatek, Tadeusz Grunwald, Grzegorz Piotrowski (zabójca ks. Jerzego Popiełuszki, dziś współpracownik jednego z brukowych, antykoscielnych pism, a więc de facto kontynuujący swoją działalność), Wiesław Fenicki, często zastępowany przez Waldemara Pełkę, Romuald Będziak oraz ostatni – Robert Szczepański. W różnych okresach czasu w Wydziale VI Departamentu IV MSW pracowało ok. trzydziestu osób, w tym sekretarki i maszynistki. 

Wśród działań podejmowanych przez nich wymienić można wydawanie rozmaitych czasopism skierowanych do duchowieństwa, jak choćby „Ancora”, „Nowa Droga” czy też „Forum Katolików”, dezorganizowanie pielgrzymek na Jasną Górę poprzez dokonywanie zniszczeń i pobić podczas wejścia pielgrzymów do Częstochowy, oczernianie duchownych wobec lokalnych społeczności. 

Szczególną uwagę działający w Krakowie funkcjonariusze Grupy „D”, wśród których byli między innymi: Kazimierz Aleksanderek, Barbara Borowiec, Barbara Szydłowska, Tadeusz Sułkowski, poświęcali środowisku „Tygodnika Powszechnego”, a zwłaszcza jego ówczesnemu asystentowi kościelnemu ks. Andrzejowi Bardeckiemu, zaprzyjaźnionemu z kardynałem Wojtyłą i darzonym dalej tą przyjaźnią przez Jana Pawła II. To właśnie ks. Bardecki stał się mimowolnym bohaterem jednej z najgłośniejszych prowokacji przygotowanych przez Grupę „D” i wymierzonych przeciwko Ojcu Świętemu Janowi Pawłowi II. 

Jeszcze przed 1978 rokiem rozpoczęto realizację sprawy o kryptonimie „Tramp”. Na szczególną uwagę - ze względu na osobę ówczesnego metropolity krakowskiego kard. Karola Wojtyły - zasługuje ich działalność w Krakowie. Krakowski arcybiskup był obiektem szczególnego zainteresowania Służby Bezpieczeństwa. Nie może zatem dziwić, iż on i jego najbliżsi współpracownicy byli przedmiotem rozmaitych działań podejmowanych przez Grupę „D”. Poczynaniami tymi kierował w krakowskiej SB Zygmunt Majka, zastępca naczelnika Wydziału IV KWMO - wojewódzkiego odpowiednika Departamentu IV MSW.

W 1983 roku Grupa „D”, czyli Wydział VI Departamentu IV MSW – w składzie: Grzegorz Piotrowski, Zygmunt Majka, Kazimierz Aleksanderek, Barbara Szydłowska i Barbara Borowiec - w porozumieniu z Wydziałem IV KWMO w Krakowie zaplanowała prowokacyjną akcję w krakowskim mieszkaniu ks. Bardeckiego przy placu Sikorskiego 14. Zadaniem Szydłowskiej było wejście do mieszkania ks. Bardeckiego pod pozorem przyniesienia paczki żywnościowej i zajęcie rozmową starszej kobiety – gospodyni księdza, gdy w tym czasie Barbara Borowiec miała podrzucić spreparowany przez SB, „kompromitujący” Jana Pawła II pamiętnik Ireny Kinaszewskiej, osoby bardzo zaangażowanej w życie Kościoła krakowskiego, pracownicy administracji „Tygodnika Powszechnego”. Warto dodać, że Kinaszewską SB próbowała bezskutecznie werbować od 1964 roku, wykorzystując działającego w środowisku „Tygodnika Powszechnego” agenta o kryptonimie „Erski”. Następnie wspomniany „pamiętnik” miał zostać odnaleziony w wyniku zaplanowanej rewizji w mieszkaniu ks. Bardeckiego. Podobny scenariusz zrealizowany został przez tę samą komórkę SB w warszawskim mieszkaniu ks. Jerzego Popiełuszki. 

Po wykonanym zadaniu obydwie funkcjonariuszki wraz z ich przełożonym Grzegorzem Piotrowskim spędziły miły wieczór na suto zakrapianej alkoholem kolacji w jednej z krakowskich restauracji. Następnie pijany Piotrowski, jadąc do hotelu z Barbarą Borowiec, rozbił służbowy samochód. Istnieje domniemanie, że głośny w Krakowie wypadek pijanych funkcjonariuszy SB spowodował zaniechanie kontynuowania akcji wobec Jana Pawła II i ks. Bardeckiego. 

Warto na zakończenie wymienić - opracowane w materiale przygotowanym dla Sejmowej Komisji Nadzwyczajnej ds. Badania Działalności MSW, czyli tzw. „komisji Rokity” w 1990 roku – zadania realizowane przez komórki „D” byłej Służby Bezpieczeństwa. Oto niektóre z nich: „- pogłębianie tendencji odśrodkowych wśród duchowieństwa; - osłabianie autorytetu czołowych przedstawicieli hierarchii; - wysyłanie listów anonimowych, autoryzowanych oraz wykorzystywanie spreparowanych informacji do osiągnięcia założonych celów; - wykorzystywanie osób występujących ze stanu kapłańskiego i seminariów duchownych do kompromitowania stosunków panujących w Kościele; - opracowywanie pism i rysunków szkalujących księży i inne osoby z nimi związane; - tworzenie grup kontestacyjnych kontrolowanych przez pion IV; - tworzenie grup przestępczych działających w czasie trwania pielgrzymek, dokonujących pobić, zniszczeń, odurzeń środkami narkotycznymi.” 

Oto konkretne przykłady, pochodzące z dokumentów dotyczących działalności Grupy „D” na Śląsku. 

W Wydziale IV KWMO w Katowicach działała od 1977 roku sekcja VI, czyli lokalna struktura Grupy „D”. Jej twórcą i nadzorującym był Edmund Perek. W latach osiemdziesiątych sekcją kierował Tadeusz Chmielewski, zaś jego podwładnymi byli Jerzy Bojkowski, Ryszard Suchojad, Stanisław Skręt, Adam Cichopek, Jędrzej Przybylik, Leszek Hyla i inni. Pod koniec lat siedemdziesiątych w Mikołowie – Kamionce, działająca w porozumieniu z SB ekipa rozebrała metalową wiatę, będącą w istocie kaplicą. Metalowe elementy wiaty posłużyły jako ogrodzenie posesji E. Perka w Katowicach – Podlesiu. 

W 1982 roku Grupa „D” doprowadziła w Dąbrowie Górniczej do częściowego rozbicia procesji w uroczystość Bożego Ciała.

 

21 czerwca 1983 roku w Zdzieszowicach zatrzymano Ludwika Obruśnika i Henryka Witeczka, wracających z uroczystości na Górze św. Anny z udziałem Jan Pawła II. W radiowozie skutych, dotkliwie pobito a następnie wywieziono ich w kierunku Katowic i porzucono w lesie.

A oto inny przykład z cytowanego wcześniej dokumentu komisji sejmowej: „Działania specjalne prowadzono także wobec ks. J. Freja proboszcza parafii pod wezwaniem św. Kamila w Zabrzu przy ul. Dobiela 10. W tym celu opracowano plan, którego jeden z punktów przewidywał <> Odpowiedzialnymi za realizację tego punktu planu byli T. Chmielewski, J. Bojkowski i St. Skręt. W wyniku realizacji działań wobec J. Freja <> Ponadto << doprowadzono do pozbawienia figuranta sprawowanej uprzednio funkcji proboszcza i ograniczono jego działalność w prowadzeniu Domu Starców Caritas-u>>”.

Marek Lasota - absolwent Uniwersytetu Jagiellońskiego, polonista, specjalizujący się we współczesnej liryce religijnej, studiował historię Kościoła w Papieskiej Akademii Teologicznej w Krakowie. Autor kilku publikacji prasowych poświęconych Karolowi Wojtyle. Przygotowuje pracę doktorską analizującą działania aparatu represji PRL wobec Karola Wojtyły. Kierownik referatu wystaw i edukacji historycznej OBEP IPN w Krakowie. Poseł na Sejm RP I kadencji.

Wspomnienie wczasów

Niespożyty p. Andrzej Berestecki, prezes przemyskiego Oddziału Polskiego Towarzystwa Walki z Kalectwem. Zorganizował dla ponad 150 dzieci i młodzieży, w wieku od 3 do 24 lat, w różnym stopniu upośledzonych umysłowo, trzytygodniowy  pobyt w nadmorskich Stegnach. Pojechali po sezonie, ceny więc były niższe, korzystali też  z własnej kadry.  Zorganizowano wycieczki m.in. do Gdyni i Gdańska, gdzie dzieci mogły zobaczyć oceanarium i ogród zoologiczny. Ponadto realizowano programy rehabilitacyjne, socjoterapeutyczne i sportowe. Wyjazd nie doszedłby do skutku bez wsparcia Urzędu Kultury Fizycznej i Sportu, Urzędu Miasta Przemyśla, Kuratorium Oświaty, Narodowego Banku Polskiego, Fundacji "Atlas" z Gdańska, wydawnictwa "Agora" i PKO BP.@ „N”. 

O złotą szpilę

Przemyskie Centrum Kulturalne organizuje od 21 do 23 listopada br. V Ogólnopolski Turniej Satyry im. Ignacego Krasickiego "O Złotą Szpilę". Turniej to konkurs, otwarty dla osób i zespołów. Obejmuje twórczość teatralną, kreacji słowa, literacką i plastyczną. Spektakle teatralne mogą być inspirowane polską i obcą twórczością satyryczną. Czas ich trwania nie powinien przekraczać 30 minut. Recytatorzy zobowiązani są przygotować dwa utwory satyryczne autorów polskich lub obcych. Wykonują jeden, dowolnie wybrany. Czas prezentacji - do 10 minut. Literaci nadsyłają dwa utwory (w czterech egzemplarzach), do pięciu stron maszynopisu, niepublikowane i nienagradzane, opatrzone godłem. Nazwisko i adres należy umieścić w osobnej, zaklejonej kopercie, z takim samym godłem, jak w maszynopisie. W turnieju plastycznym warunkiem uczestnictwa jest nadesłanie prac lub pracy, wykonanej w dowolnej technice i formacie, o charakterze satyrycznym.

Informacji udziela Centrum Kulturalne w Przemyślu, ul. Konarskiego 9, tel. (016) 678-35-50,  W turnieju od lat uczestniczy krasiczynski GOK. 
Problemy Ukrainy 

W ostatnich dniach prasa i w ogóle środki przekazu, poświęcają sporo miejsca kryzysowi jaki przeżywa Ukraina. Młoda ukraińska demokracja nie może się uporać z problemami wewnętrznymi: samowolą prezydenta i próbą jego usunięcia przez jednoczącą się opozycję. 16 września opozycja zaczęła antyprezydencką akcję "Powstań Ukraino!", której celem jest zmuszenie prezydenta Leonida Kuczmy do dymisji i doprowadzenie do przedterminowych wyborów. Kuczma odrzuca dialog z radykalną opozycją. Oświadczył, że nie ustąpi przed upływem kadencji w październiku 2004 r.

Nie ustają naciski i – zapewne – dywersja ze strony Rosji, ze względów ekonomicznych, ( a może bardziej jeszcze prestiżowych), która nie chce? Nie może ? nie potrafi ) pogodzić się z utratą wpływów na Ukrainie. Do tego doszła afera ze sprzedażą za granicę radarów Kolczuga które podobno – łamiąc embargo – Ukraina sprzedała  Irakowi.  Na Ukrainę przyjechała delegacja amerykańskiego Departamentu Stanu, by zbadać szczegóły ukraińsko-irackiej współpracy wojskowej. 

W tej sytuacji przywódcy czterech ukraiń skich partii opozycyjnych chcą się spotkać z prezydentem Rosji Władimirem Putinem. Do tej pory lojalnie popierał on prezydenta Leonida Kuczmę. Opozycja chce przekonać Putina, że nie wystąpi przeciwko rosyjskim interesom na Ukrainie Ukraińska opozycja dała Putinowi znak, że nie jest antyrosyjska, że jeśli Moskwa ich poprze, to dadzą wszelkie gwarancje dla rosyjskiego biznesu na Ukrainie. Wcześniej Kreml w ogóle nie zauważał opozycji nad Dnieprem.  i prawdopodobnie nie spotka się z przywódcami opozycji. 

Rozwijający się na Ukrainie kryzys jest Rosji na rękę i Putin ma dużo czasu, żeby zdecydować kogo i kiedy poprzeć. USA, z powodu afery z "Kolczugą" praktycznie straciły zainteresowanie Ukrainą. Pozostawiona sama sobie Ukraina będzie się nieuchronnie staczać w stronę Rosji. Amerykanom wkrótce grozi utrata wpływów nie tylko nad Dnieprem, ale w całym b. ZSRR. A Ukraińcom zostaną skorumpowane władze, słaba opozycja i silny sąsiad...
1.10. Kardynał Lubomyr Huzar oświadczył we Lwowie, że  Kościół greckokatolicki jest gotów pośredniczyć w rozmowach między władzą a opozycją w celu zażegnania kryzysu politycznego. - Dialog to najlepszy i od dawna wypróbowany środek - mówi Huzar. 

Także Polska bacznie przygląda się rozwojowi sytuacji: Po naradzie z prezydentem, premier Leszek Miller  udał się na Ukrainę na Regionalne Forum Gospodarcze we Lwowie. Jednak  wizyta z gospodarczej "przedzierzgnie się" w polityczną. "W dzisiejszych warunkach sytuacji na Ukrainie nie ma wizyt czysto gospodarczych. Tak, że ona w dużej mierze przedzierzgnie się w wizytę polityczną, a wątki ekonomiczne są ważne" - powiedział Iwiński, sekretarz stanu ds. międzynarodowych w Kancelarii Premiera. 

„To jest nasz partner strategiczny".W czasie spotkania z premierem Ukrainy Anatolijem Kinachem, Miller postawi wiele pytań - "także bardzo ostrych i zdecydowanych, dotyczących sytuacji wewnętrznej w tym kraju", "poprosi o wyjaśnienie zarzutów, które są formułowane na arenie międzynarodowej" (zarzut sprzedaży radarów "Kolczuga" Irakowi) i "przekaże polskie doświadczenia z rozwiązywania konfliktów między władzą a opozycją". Minister zwrócił też uwagę, że dialog z Ukrainą na arenie międzynarodowej nie został zerwany. Obecnie na Ukrainie przebywa  amerykański zastępca sekretarza stanu, a niedawno był minister obrony Wielkiej Brytanii.

Według Iwińskiego, z trzech wielkich pojednań, których potrzebuje Polska" (z Niemcami, Rosją i Ukrainą), najtrudniejsze jest właśnie to z Ukrainą. "Oczekujemy (ze strony Ukrainy) na podobne gesty, jak wielkoduszna wypowiedź i przeprosiny Aleksandra Kwaśniewskiego za „Akcję Wisła". 

Od siebie dodam, że pan prezydent słowa przeprosin wypowiedział w związku z sympozjum w Krasiczynie, Dlatego usilnie polecam  nabrz miałe problemy Ukrainy modlitwom krasiczyńskich parafian. Błogosławieni pokój czyniący, bo oni będą nazwani synami Bożymi: ks. BS. 

Początek roku akademickiego 
1.10 ponad 1,8 mln studentów rozpoczęło rok akademicki. Najwięcej młodzieży przyjęły na pierwszy rok studiów uniwersytety i uczelnie techniczne. W uczelniach państwowych rozpocznie studia na pierwszym roku 180 tys. młodzieży. Mamy już ponad 1,8 mln studentów, z czego 53 proc. na studiach dziennych - mówiła minister edukacji Krystyna Łybacka. 

W tym roku studenci będą mogli "odrobić" służbę wojskową w trakcie nauki, dzięki któremu nie trzeba będzie przerywać po studiach pracy, żeby "uregulować stosunek do służby wojskowej". Żeby tak się stało, studenci powinni najpierw w trakcie studiów zaliczyć fakultatywny przedmiot przysposobienie obronne (mogą go też zdawać studentki). Potem, już w czasie wakacji, trzeba by przejść sześciotygodniowe szkolenie w szkole wojskowej.

Od 1998 r. ponad 170 tys. studentów korzy sta z tzw. kredytów studenckich finansowanych z Funduszu Pożyczek i Kredytów Studenckich, z których mogą opłacać naukę, a zwrócić go po skończeniu studiów (9 tys. studentów spłaciło już kredyt, a 35 tys. jest w trakcie spłaty). Ministerstwo Edukacji szacuje, że w tym roku akademickim przybędzie kolejnych 30 tys. kredytobiorców z indeksem. Najważniejszą informacją dla nich jest podniesienie miesięcznej raty takiej pożyczki o 50 zł - od tego roku będzie ona wynosić 450 zł. 

Od tego roku przedstawiciele Państwowej Komisji Akredytacyjnej sprawdzać będą jakość nauczania na 180 uczelniach, wydziałach lub kierunkach studiów. Po negatywnej opinii PKA minister edukacji będzie musiał wstrzymać nabór na źle oceniony kierunek studiów lub nawet go zamknąć.

Studia rozpoczęło na: uniwersytetach - 66 tys.; uczelnie techniczne (w tym politechniki) - 63 tys.; pedagogiczne - 13 tys.; rolnicze - 10,7 tys.; ekonomiczne - 6,7 tys.; akademie wychowanie fizycznego - 2,9 tys.
A jednak... 

Polacy wolą naukę od piwa
Na tegorocznym 6 - tym Festiwalu Nauki w Warszawie odbyło się ponad 900 spotkań z słuchaczami. Przez 10 dni na festiwalowych wykładach poruszono blisko 350 tematów.

Na wykłady przyszło około 100 tysięcy ludzi. Liczba ta, według dyrektora festiwalu Macieja Gellera, obala pewien mit, że młodzi Polacy interesują się sportem, piwem, głośną muzyką a nie nauką.  Była np. możliwość obejrzenia wnętrza sali operacyjnej podczas operacji. Operację przeprowadzono na kurczaku. Dyrektor festiwalu podkreślił, że aby Polska mogła konkurować ze światem niezbędna jest inwestycja w naukę i edukację. 

"Polmos" sprzedany

 Resort spraw wewnętrznych wyraził zgodę na sprzedaż 85 proc. akcji "Polmosu" firmie Caribbean Distillers Corporation Limited z Karaibów. W praktyce oznacza to zakończenie prywatyzacji fabryki wódek. Umowa będzie ważna, gdy kontrahent wpłaci 14 mln zł na konto Ministerstwa Skarbu.
MSWiA zapewnia, że do sprzedaży doszło po zbadaniu wiarygodności kontrahenta przez Agencję Bezpieczeństwa Wewnętrznego i Wojskowych Służb Informacyjnych. Negocjacje trwały 2 lata, a działalność ropzpocznie się od zmian personalnych.

Dobry rok budownictwa

Rok bieżący w budownictwie był lepszy niż zeszły. Oddano ich do użytku nie tylko więcej mieszkań, ale i o większej przeciętnej powierzchni użytkowej. S sumie od stycznia  w woj. Podkarpackim  mieszkania otrzymało 1835 rodzin - o 98 więcej niż w tym samym okresie minionego roku.Jest to głównie zasługa inwestorów indywidualnych, którzy wybudowali 1434 mieszkania, o 103 więcej jak rok temu. Także o 60 więcej  domów wzniesiono na sprzedaż lub wynajem. Natomiast Spółdzielnie mieszkaniowe oddały do użytku 246 izb (o 74 mniej).

Przekazano też 48 mieszkań w społecznym budownictwie czynszowym. - w okresie ośmiu miesięcy minionego roku nie przekazano do użytku żadnego mieszkania. Nowe mieszkania są również większe: przeciętna ich powierzchnia wynosi 118,1 m. kw. a w indywidualnym budownictwie, nawet  135,1 m. Najmniejsze są w blokach czynszowych -53,1 m kw. Koszt budowy 1 m kw. nowych mieszkań wynosi około 2,5 tys. zł.

Cmentarze wojenne

Powiat tarnowski zorganizował się międzynarodową konferencję poświęconą cmentarzom wojskowym z czasów pierwszej wojny światowej. Wzięli w niej udział Austriacy, Niemcy, Słowacy, Czesi i Węgrzy. Przyjechali też nauczyciele ze swoimi uczniami. Mówiono o budowie cmentarzy wojskowych oraz o programie ich renowacji i utrzymania. Na ponad stu nekropoliach pochowani są żołnierze różnych wyznań i narodowości, .m.in. Polacy, Rosjanie, Austriacy, Niemcy i Czesi. 

Wszyscy uczestnicy  zgodnie podkreślali, że pamięć o nekropoliach jest w Polsce bardzo żywa, a to, że ludzie z danej wsi odnawiali te cmentarze w czynie społecznym było dla austriackiego czarnego krzyża nawet pewnym zaskoczeniem”. 

Warto podkreślić, że w ostatnim roku i na naszym terenie odnowiono dwa cmentarze wojenne, O pracach na cmentarzu w Korytnikach sympatyków „4 H” z Krasiczyna i o nagrodzie za nią – za tydzień. 

Sprzątanie świata w Birczy

Podczas tegorocznej akcji "Sprzątanie świata” w gminie Bircza uczniowie szkół oraz leśnicy i myśliwi posprzątali parki, cmentarze, przydrożne rowy, brzegi potoków i rzek, lasy oraz tereny przy szkołach, kościołach, wokół boisk i stadionu. Zlikwidowano kilka "dzikich" wysypisk śmieci, uporządkowano rezerwat przyrody i ścieżkę dydaktyczno - przyrodniczą "Krępak". Tegorocznej akcji towarzyszyło hasło "Recykling - to się nam opłaca", z tego też względu promowano selektywną zbiórkę odpadów.  Uczestnikom akcji, także z innych gmin,  dostarczono 4150 worków foliowych, 1400 rękawic gumowych oraz 90 kompletów materiałów edukacyjnych, zakupionych przez Związek Komunalny "Wisłok".

Ciekawe, czy podobna akcja odbyła się na terenie naszej gminy. Oficjalna strona internetowa gminy, - nawiasem mówiąc reklamowana we „Wieściach” – okazała się martwa i nie aktualizowana. Podobnie inne Urzędy czy szkoły są „nie zainteresowane” dostarczaniem informacji. ( czytaj zbyt leniwe, albo nie dokształcone w posługiwaniu się komputerem).  Szkoda. 

Wieści z Gminy

W miesiącu październiku br. rozpocznie się budowa chodnika dla pieszych w m. Krasiczyn, ze względu na małe środki finansowe jakie Gmina może przekazać na jego budowę wykonany zostanie mały jego odcinek ale - jak sądzimy - w roku następnym można będzie wyasygnować większą kwotę na ten cel. Bardzo kosztowne było opracowanie dokumentacji i wszelkich uzgodnień potrzebnych do pozwolenia na budowę.

Chodnik zostanie wykonany z kostki brukowej którą na ten cel bezpłatnie przekaże Generalna Dyrekcja Dróg Publicznych (kostka jest już zabezpieczona w magazynach w Żurawicy ), jego szerokość wynosić będzie od 1,5 m do 2,0m w odległości 0,5 m od krawędzi jezdni. Pod chodnikiem przebiegać będzie kanalizacja deszczowa która odprowadzać będzie wodę z jezdni i chodnika a pas jezdni pomiędzy chodnikiem a jej krawędzią zostanie utwardzony odpowiednią kostką. Cały chodnik wybudowany zostanie na pasie drogowym a tam gdzie zajdzie potrzeba przebudowane zostaną zjazdy do posesji. Ze względu na bardzo wysoki koszt w/w inwestycji planuje się ją rozłożyć na okres kilku lat.

Rozpoczęto dobudowę oświetlenia ulicznego w  Krasiczynie zlokalizowaną pomiędzy dwoma wjazdami do Gminy.

W przyszłym tygodniu w miejscowości Mielnów dobudowane zostanie oświetlenie zakrętu przy wjeździe do gospodarstwa rolnego 

W miejscowości Kruhel Wielki trwa remont drogi gminnej polegający na mechanicznym wyczyszczeniu ubytków w jezdni uzupełnieniu ich   kruszywem i utrwaleniu emulsją.

Rozpoczęto częściową regulację mostu Krasiczyn – Korytniki sfinansowaną przez Zarząd Dróg Powiatowych w Przemyślu, prace polegać będą podciągnięciu środka mostu do góry, ponieważ  obecnie most nie utrzymuje swojego właściwego profilu. Przypominamy most przeznaczony dla pojazdów o wysokości do 2,5m i ciężarze nie przekraczającym 5 –ciu ton.

W miesiącu październiku br. planowane jest rozpoczęcie budowy oświetlenia ulicznego w miejscowości Olszany, w kierunku Rokszyc  na odcinku od skrzyżowania do tartaku

Trwa porządkowanie cmentarza na Śliwnicy, prace polegają na odkrzaczaniu ogrodzenia i starych zapomnianych nagrobków o które nie dość że nikt nie dba to są jeszcze obsypywane z każdej strony śmieciami, pomimo udogodnień jakie stanowią kontenery na śmieci. Zostaną usunięte również niektóre gałęzie zagrażające nagrobkom. 

W miejscowości Korytniki przeprowadzono remont drogi osiedlowej polegający na pokryciu drogi wykonanej z płyt betonowych emulsją z kruszywem.

PKW wylosowała numery list komitetów

Listy Komitetu Wyborczego LPR będą miały w nadchodzących wyborach nr 1, Samoobrony nr 2, SLD-UP - 3, Unii Samorządowej - 4, Alternatywy Partii Pracy - 5, PSL - 6 a UPR - 7.

Dotyczy to list tych komitetów, które zarejestrowały kandydatów w ponad połowie okręgów wyborczych do sejmików wszystkich województw. 

Koalicyjny komitet PO-PiS zarejestrował listy kandydatów w 14 województwach, a Krajowa Partia Emerytów i Rencistów w 15 województwach.  Komitet Konfederacji Ruch Obrony Bezrobotnych zarejestrował kandydatów w 15 województwach, nie zarejestrował jedynie w województwie świętokrzyskim. Jak tłumaczył Rymarz, przedstawiciele komitetu błądzili po urzędzie, a we właściwe miejsce do rejestracji listy trafili kwadrans po północy, czyli piętnaście minut po upływie ustawowego terminu. 

PKW zarezerwowała ósmy numer dla komitetu Antyklerykalna Polska, co do którego trwa postępowanie odwoławcze przed sądem. Jeśli postępowanie zakończy się korzystnie dla komitetu, otrzyma nr 8.

W całym kraju jest obecnie 16 tys. 596 komitetów wyborczych, w tym 20 komitetów partii politycznych, dwa koalicyjne i 426 komitetów organizacji. Najwięcej jest komitetów wyborczych wyborców - 16 tys. 146, w tym 13 tys. 764 to najmniejsze komitety, zwolnione z obowiązku rejestracji.

Polacy wybiorą 46.835 radnych. Na liczbę tę składa się 561 radnych 16 sejmików wojewódzkich, 6.296 radnych powiatowych, 1.745 radnych w miastach na prawach powiatu i 38.233 radnych gminnych. Wybierzemy też 2 tys. 478 wójtów. 

Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej w Krasiczynie  Informuje, że sprzeda używany sprzęt po przystępnej cenie:

telewizor kolorowy

lodówkę

Kontakt z GOPS w Godzinach pracy Urzędu Gminy tel. 671-83-20

KOMUNIKAT

Są jeszcze do nabycia taśmy wideo z peregrynacji: w Krasiczynie i w Tarnawcach.  Zamawiać można taśmy z uroczystości na Rynku  Przemyślu i z przeniesienia relikwii bł Jana Balickiego z cmentarza do Bazyliki Katedralnej.  

List do Redakcji

Szanowny Księże Redaktorze!

Bardzo proszę o zamieszczenie na łamach „Wieści Krasiczyńskich” mojego listu do mieszkańców naszej gminy związanego z wyborami samorządowymi.

Z góry dziękuję i pozdrawiam

Wiesław Jurkiewicz

Szanowni Państwo !

W związku ze zbliżającymi się wyborami samorządowymi, w tym po raz pierwszy bezpośrednimi wyborami wójtów, burmistrzów i prezydentów, pragnę przedstawić Państwu swoją kandydaturę oraz zgłosić gotowość pełnienia funkcji Wójta naszej gminy. 

Nazywam się Wiesław Jurkiewicz i mam 45 lat. Urodziłem się w Przemyślu a od 17 lat mieszkam z rodziną w Korytnikach. Wraz z żoną Zdzisławą mamy czwórkę wspaniałych dzieci, córkę Małgorzatę oraz trzech synów – Michała, Pawła i Adama. Jesteśmy praktykującymi katolikami. Mam poglądy centroprawicowe, ale jestem bezpartyjny, gdyż bardzo cenię sobie swoją niezależność i możliwość wyrażania własnego zdania. Posiadam wyższe wykształcenie ekonomiczno-rolnicze, uprawnienia pedagogiczne a także ukończone podyplomowe studia w zakresie ekonomiki i organizacji gospodarstw rolnych oraz ekonomicznych i prawnych podstaw integracji europejskiej w aspekcie rozwoju obszarów wiejskich. 

Od 20 lat pracuję zawodowo, z tego 17 – w doradztwie rolniczym i 3 lata – jako Sekretarz Urzędu Gminy w Krasiczynie. Moja dotychczasowa praca i zajmowane stanowiska pozwalały na stałe podnoszenie swoich kwalifikacji oraz zdobywanie doświadczenia zawodowego. Kierując przez 8 lat Ośrodkiem Doradztwa Rolniczego w Korytnikach ściśle współpracowałem z uczelniami rolniczymi i instytutami naukowymi (w kraju i za granicą), instytucjami działającymi na rzecz rolnictwa i rozwoju obszarów wiejskich, administracją rządową i samorządową poznając dokładnie zakres i zasady ich funkcjonowania.

Ukończyłem wiele kursów oraz staży zagranicznych i krajowych, w tym o tematyce dotyczącej doradztwa, rolnictwa, wielofunkcyjnego rozwoju obszarów wiejskich oraz integracji z Unią Europejską. Posiadam przygotowanie metodyczne do prowadzenia szkoleń oraz duże doświadczenie w ich samodzielnym prowadzeniu. Od 1994 roku jestem członkiem Małopolskiego Stowarzyszenia Doradztwa Rolniczego w Krakowie.

Moje doświadczenia samorządowe oraz praca w doradztwie pozwoliły mi dobrze poznać specyfikę i problemy naszego regionu oraz naszej gminy. Wiem jak należy zadbać o interesy jej mieszkańców.

Uważam, że gmina może być bogata tylko przez bogactwo jej mieszkańców.

Mój program to :

· budowa silnego samorządu naszej gminy,

· pobudzanie aktywności jej mieszkań ców,

· modernizacja obszaru gminy poprzez rozbudowę infrastruktury technicznej i komunalnej (głównie w zakresie gospodarki wodno- ściekowej, zagospodarowania odpadów, budowy oświetleń ulicznych oraz poprawy stanu dróg gminnych i wiejskich),

· przeciwdziałanie bezrobociu poprzez tworzenie warunków do inwestowania na terenie gminy, organizację robót publicznych i wspieranie rozwoju usług,

· wspieranie postępu technicznego i biologicznego w rolnictwie, rozwoju rolnictwa ekologicznego oraz agroturystyki i turystyki wiejskiej,

· poprawa stanu bazy szkolnej oraz rozwój oświaty gminnej,

· wspieranie rozwoju kultury, sportu i rekreacji,

· wydzielenie nowych atrakcyjnych terenów budowlanych i rekreacyjnych,

· aktywne poszukiwanie i pozyskiwanie funduszy zewnętrznych, w tym pomocowych na inwestycje gminne,

· przeciwdziałanie patologiom zagrażającym bezpieczeństwu mieszkańców naszej gminy (alkoholizm i narkomania),

· promocja walorów i atrakcji naszej gminy.

Moje kandydowanie w zbliżających się wyborach to konsekwencja posiadanych kwalifikacji i zebranych doświadczeń.

Proszę o poparcie i zapraszam do [image: image11.jpg]


współpracy.

Wiesław  Jurkiewicz
Od Redakcji

Nie popierając imiennie żadnej partii czy osoby, chętnie zamieszczę programy wyborcze każdej partii czy osoby, byle nie uwłaczały ogólnie przyjętym zasadom. Ks. BS

Gmina Krasiczyn położona jest we wschodniej części woj. podkarpackiego, nie opodal Przemyśla. W zdecydowanej większości leży po prawej stronie rzeki San. Obejmuje obszar. 12.717 ha w tym ponad 7.000 ha stanowią lasy i zakrzaczenia. Pozostałą część stanowią użytki rolne. W skład gminy wchodzi 15 sołectw zamieszkanych przez ok. 4400 osób. Odległość od Centrum miasta Przemyśla wynosi 11 km i jest przez większość mieszkańców pokonywana autobusami MPK i PKS. Przez teren gminy przebiega droga krajowa nr 98 w kierunku Bieszczad, z dużymi różnicami wzniesień i pięknymi widokami. Pozostałe drogi łączące poszczególne sołectwa z gminą mają nawierzchnię twardą i są przejezdne w każdych warunkach klimatycznych. 

Gmina Krasiczyn posiada wodociąg (z ujęciem wody w Przemyślu) w miejscowościach Kruhel Wielki, Prałkowce, Dybawka, Tarnawce, Krasiczyn, Śliwnica. Posiada także własną oczyszczalnię ścieków w Krasiczynie, wraz z kanalizacją w Kra siczynie i Śliwnicy. W przyszłości planuje się budowę sieci kanalizacyjnej dla innych miejscowości gminy. Gmina jest również w większości zgazyfikowana. Istnieje natomiast niedobór telefonów, co w niedalekiej przyszłości ma zostać rozwiązane poprzez budowę światłowodu przez teren gminy. 

Na terenie gminy znajduje się ponad 1000 budynków, z czego ponad 90 % to obiekty murowane. Gmina Krasiczyn leży w obszarze Parku Krajobrazowego Pogórza Przemysko-Dynowskiego w atrakcyjnym pod względem historycznym i przyrodniczym obszarze. Nasze atuty to bogata i unikalna flora i fauna. W rzece San duża ilość ryb, a w lasach okalających Krasiczyn dużo grzybów wielu gatunków. 

Główną atrakcją gminy jest zabytkowy XVI-wieczny Zamek, zabytek klasy "0" zwany "Perłą Renesansu", otoczony pięknym parkiem utrzymanym w stylu angielskim - obecnie niezwykły obiekt muzealno - hotelowy, a także zespół fortyfikacji obronnych z okresu I wojny światowej. Liczne są ciekawostki histo ryczne i geologiczne z przepięknymi miejscami wido kowymi wzdłuż tras turystycznych. Czyste wody, powiet rze i niezdegrado wana gleba. Wspaniałe miejsce do wypoczynku. W gmi nie Krasiczyn znajdują się obecnie cztery gospodarstwa agroturystyczne. 

Zapraszamy na NABOŻEŃSTWA RÓZAŃCOWE.

We wszystkich kościołach modlimy się za Papieża Jana Pawła II.

Z powodu wyjazdu „Redakcji” na pogrzeb, numer zamknięto już 2. 10.

Stąd brak najnowszych wiadomości.  Przepraszamy !

przyrodniczo - geograficzne
Gmina Krasiczyn leży w południowo - wschodniej Polsce, w dolinie środkowego Sanu, po prawej stronie tej rzeki na skraju Pogórza Przemyskiego. Jest to kraina łagodnych wzniesień o dość dużej lesistości, przecięta siecią rzek i potoków. Część północna jest niższa, o wysokościach nie przekraczających 550 m. Część południowa wyższa; najwyższym szczytem jest Sucha Obycz ( 617 m n. p. m. ). Pogórze Przemyskie na północy i zachodzie sąsiaduje z Pogórzem Dynowskim, na południu z Górami Sanocko -Turczańskimi, zaś na południowym wschodzie z Pogórzem Płaskowyżu Sańsko - Dniestrzańskiego. Granicę geograficzną Pogórza Przemyskiego wyznacza na zachodzie i północy linia od Leska do Przemyśla biegnąca doliną Sanu. Na wschodzie droga łącząca Przemyśl z Kalwarią Pacławską, a dalej granica z Ukrainą. Na południowym wschodzie dolina Strwiąża, na południu rzeka Olszanica z dopływem Stary Potok.
Teren, na którym leży gmina Krasiczyn, zbudowany jest z otworów fliszowych składających się z ławic piaskowców i łupków o różnym stopniu twardości i przepuszczalności. Grubość skorupy ziemskiej pod omawianym terenem przekracza 55 km i należy do największych w Polsce. Przebiega tędy z północnego zachodu na południowy wschód strefa zwiększonej grubości skorupy ziemskiej ( tzw. strefa Gutercha ), dochodząca do 100 km szerokości i granicząca z platformą wschodnioeuropejską wzdłuż głębokich rozłamów sięgających dolnej litosfery. Skały są mało odporne na wietrzenie, skutkiem czego jest niewielka wysokość, brak ostrych konturów i łagodność stoków.
Flisz twardy można spotkać w najwyższych partiach gór, tworzy go piaskowiec gruboziarnisty magursko - oligoceński. Procesy górotwórcze oraz erozja potoków spowodowały pofałdowanie pasm górskich, tworzących bardzo charakterystyczny dla tego regionu rusztowy układ grzbietów, ciągnących się równolegle do siebie. Rzeźba powierzchni ziemi byłego województwa przemyskiego formowała się w młodszym trzeciorzędzie i na początku czwartorzędu. Było to wynikiem współdziałania czynników wewnętrznych tj. grawitacji i ruchów tektonicznych oraz zewnętrznych, pochodzących z atmosfery i różnych postaci wody. Czynniki zewnętrzne powodowały zrównywanie powierzchni ziemi w czasie spokoju tektonicznego, natomiast w czasie ruchów wypiętrzających wywoływały proces rozcinania utworów wcześniej spłaszczonych. Na warunki mikroklimatyczne gminy wpływają następujące czynniki: szerokość geograficzna, ruchy ziemi, promieniowanie słoneczne, odległość od morza, wysokość nad poziom morza, ogólny układ wzniesień i obniżeń oraz działalność społeczeństwa ludzkiego.
Klimat Pogórza ma charakter przejściowy między nizinnym a górskim i jest stanowczo łagodniejszy niż w Beskidach. Średnia roczna temperatura wynosi 7°C , a w zimie - 3° C. Średnia opadów dla północno - zachodniej części Pogórza utrzymuje się w granicach 700 - 750 mm, w części południowej i wschodnie 750 - 800 mm. Pokrywa śniżna zalega około 80 dni. Okres wegetacji roślin wynosi 180 dni w roku, przeważają wiatry południowo - zachodnie i zachodnie .Średnie ciśnienie atmosferyczne w okolicach Przemyśla, zredukowane do poziomu morza, wynosi 1017 h Pa. Omawiamy obszar, podobnie jak całe terytorium Polski, znajduje się w zasięgu oddziaływania wyżu azorskiego na południowym zachodzie, niżu islandzkiego na północnym zachodzie oraz zimowego wyżu azjatyckiego na wschodzie i letniego niżu południowoazjatyckiego na południowym wschodzie. Rozmieszczenie wymienionych układów ciśnień wywołuje ruch mas powietrza, zwany cyrkulacją atmosferyczną, która w dużym stopniu kształtuje pogodę i klimat na omawianym terenie. Wiele cech klimatu mówi o jego kontynentalizmie, np. średnia roczna wilgotność względna, która jest stosunkowo niska, co wynika ze znacznej odległości od morza i niewielkiej wysokości bezwzględnej. Następną cechą klimatu kontynentalnego jest średnie zachmurzenie występujące w okolicach gminy Krasiczyn.
Byłe województwo przemyskie leży prawie w całości w dorzeczu Sanu, który jest ostatnim i najdłuższym karpackim dopływem Wisły. San - pod względem długości - jest szóstą rzeką Polski. Spośród wszystkich karpackich dopływów Wisły posiada największą zlewnię. Podobnie jak inne rzeki naszego kraju, San charakteryzuje się asymetrią dorzecza. Główne źródło Sanu znajduje się na terytorium Ukrainy, na wschodnim stoku Piniaszkowego w Bieszczadach. Temperatura wód rzecznych wzrasta wraz z biegiem rzeki. Średnia roczna temperatura wód Sanu w Jarosławiu wynosi + 9°C , a najniższą w styczniu + 0,4° C . Podczas upalnych letnich dni temperatura wody może niekiedy przekraczać + 25° C.
Decydujący wpływ na charakter współczesnej pokrywy glebowej Pogórza Przemyskiego miały przemiany środowiska przyrodniczego w czwartorzędzie, szczególnie w holocenie. W miarę holoceńskiego ocieplania się klimatu, stosownie do odpowiednich formacji roślinnych, powstawały kolejno gleby turchowe, bielicowe, a następnie brunatne. Ostatnie przeobrażenie gleb nastąpiło pod wpływem działalności człowieka, której towarzyszyły zmiany stosunków wodnych i erozja. Z ogólnego charakteru rzeźby wynika, że przeszło połowę, bo 53% powierzchni omawianego obszaru zajmują gleby terenów nizinnych, a resztę gleby pogórzy i przedgórzy oraz terenów wyżynnych i górskich ( 2%) . Na terenie gminy Krasiczyn można spotkać gleby pogórzy i przedgórzy. Wartość gleb dla rolnictwa określa klasyfikacja użytkowa, czyli bonitacja. Na podstawie własności chemicznych, fizycznych i biologicznych gleby orne podzielono na 8 klas bonitacyjnych . Należy wspomnieć również o klasyfikacji VIRZ, oznaczającej gleby przeznaczone pod zalesienia. Wśród najlepszych gleb byłego Przemyskiego są mady pyłowe lekkie i średnie. Najczęściej należą one do I i II klasy bonitacji i do kompleksu pszennego, bardzo dobrego i dobrego. Mady, które powstały na utworach lżejszych, są z reguły glebami lepszymi od napływowych, które wytworzyły się na ciężkim materiale ilastym. Dna doliny Sanu i Wisłoka wyścielają wspomniane wyżej mady płowe lekkie i średnie. Ciągną się w dolinie dolnego Sanu pasem od Medyki na południe przez Staszawę do Wysocka i Wietlina na północy, są okresowo podmokłe. San jest również atrakcją dla wędkarzy i kajakarzy, którzy mogą organizować spływy np. z Dynowa przez Krasiczyn do Przemyśla ( 64 km). Spływ rozpoczynamy w Dynowie, leżącym po lewej stronie Sanu, po 4 km mijamy miejscowość Bachórzec, gdzie można znaleźć odpowiednie miejsce na biwak. Mijając kolejne miejscowości, podziwiać możemy przełom doliny Sanu gdzie rzeka zatacza rozległe pętle, przeciska się wśród stromych zalesionych wzgórz, tworzy uroczy wąwóz. Uważać należy na mielizny. Pod konie trasy przepływamy obok okazałej "Białej Skały" , dalej napotykamy na jaz. Jest to znak, że dopływamy do celu. Po 64 km dopływamy do kampingu lub po minięciu mostu kolejowego do przystani kajakowej ( na lewym brzegu) Dominującym elementem w krajobrazie Pogórza Przemyskiego są obszary leśne. Stanowią one ponad 50 % powierzchni. Głównym składnikiem tych lasów jest buk, z domieszką jodły i świerka. Jest to pozostałość po wspomnianej puszczy karpackiej, która pokrywała większość terenów. W niższych partiach występuje grąd, tj. mieszanina grabu i dębu. Często spotyka się las bukowy z dużym udziałem grabu i świerka, stanowiący formę przejściową pomiędzy buczyną a grądem. W okolicach potoków, w miejscach zalewanych nieregularnie, znajdują się bardzo dobre gleby. Rosnące tam lasy to łęgi składające się z mieszaniny dębu, jesionu, lipy i klonu. W partiach najniższych wzdłuż strumieni i rzek występują olchy. Gatunkiem dominującym tutaj jest wierzba, topola i olcha szara, zwana tu olszyną karpacką. Tereny bezleśne zajmują łąki, pastwiska, ugory oraz pola uprawne. Na terenie Pogórza występuje bardzo dużo gatunków unikatowych oraz chronionych, a także unikatowe formy geologiczne i geomorfologiczne. Kontynentalny klimat powoduje, że na lessowym przedpolu Karpat oraz na przyległej do niego części Pogórza Dynowskiego i Pogórza Przemyskiego rosną liczne, mniej lub bardziej kserotermiczne gatunki roślin. W okolicach Przemyśla znajduje się jedno z nielicznych w kraju stanowisk lnu austriackiego (Linum austriacum), który osiąga tutaj północno - zachodnią granicę swojego występowania. Na wzgórzu Optyń można spotkać dziko rosnący krzew - ligustr pospolity, a na Winnej Górze w Przemyślu relikt holoceńskiego optimum klimatycznego - wiśnię karłowatą. W aluwiach doliny Sanu, szczególnie między Przemyślem a Jarosławiem, znajdowane są liczne kości wielkich ssaków plejstoceńskich. Świadczą o tym, że w chłodniejszych okresach plejstocenu, w warunkach tundry i zimnych stepów, na omawianym obszarze żył nosorożec włochaty, mamut, a być może także renifer. Z większych ssaków plejstoceńskich do dziś przetrwał dzik i jeleń, natomiast koń zamieszkujący niegdyś różne środowiska został udomowiony. Kształtowanie się świata zwierzęcego regionu przemyskiego nawiązywało do zmian szaty roślinnej, zarówno w plejstocenie, jak i w okresie polodowcowym. Istotne znaczenie w zróżnicowaniu fauny ma rzeźba, odmienne warunki dla bytowania zwierząt stwarza bowiem środowisko górskie i nizinne. W przypadku Przemyskiego, ukształtowanie powierzchni oraz związane z nim bogactwo siedlisk sprawiają, że obecnie spotkać można zarówno nizinne elementy, jak i gatunki typowo górskie. Rozległe tereny leśne i mała gęstość zaludnienia sprawiły, że pogórze, a zwłaszcza jego południowo - wschodnia część stała się ostoją jeleni, saren, dzików. Populacje tych zwierząt, zwłaszcza na terenach zajmowanych przez były Ośrodek Rady Ministrów w Arłamowie, znacznie przewyższył naturalną gęstość występowania i doprowadziły do zachwiania równowagi ekologicznej . Mała liczba skutecznie tępionych drapieżników doprowadziła do nadmiernego pogłowia jeleni i saren. Obecnie stan zwierzyny odpowiada normom populacyjnym. Drapieżniki - wilki i rysie występują sporadycznie, okresowo. Środowisko wodne dla życia zwierząt stanowią wody płynące i stojące. Wśród kręgowców z tym środowiskiem najsilniej związane są ryby, natomiast w mniejszym stopniu płazy, ptaki oraz ssaki wodne. Ryby żyją przede wszystkim w Sanie i jego dopływach. W całym dorzeczu Sanu występują 43 gatunki ryb. Spośród czterech wyróżnianych w Polsce krain rybnych: pstrąga, lipienia, brzany i leszcza. Szczególnie bogata jest fauna Pogórza. Gniazdują tutaj takie ptaki, jak: jastrzębie, myszołowy, pustułki. Do najliczniejszych ptaków środowiska leśnego należą: zięba, rudzik, świstunka, trznadel, kos, kapturka. Typowo nizinne gatunki ptaków to: skowronek borowy, łozówka, remiz, rokitniczka. Z większymi obszarami wilgotnych łąk i bagien związany jest powszechnie występujący bocian biały, który tworzy w Stubnie jedną z największych kolonii w kraju. Namiastkę naturalnego środowiska leśnego stwarzają parki podworskie, w których obok powszechnie znanej zięby można spotkać: szpaki, kwiczoły, kawki, szczygły. Do ptaków bardzo rzadkich i ściśle chronionych należy żołna, która ma tutaj swoje - nieliczne w Polsce - miejsce gniazdowania. Do bardzo rzadkich należy również zaliczyć orlika krzykliwego, którego liczebność oceniona jest na 65 - 75 par stanowiących 7% populacji kraju.
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